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Opłata pocztowa olsjtarona ryczałtem  
Redakcja rękopisów mezamówiony^h uje zwraca, 4d«aiłiisii&- 
c j a  nje uwzględnia zastrzeżeń do co ro/m ieszrzetna ogtasz«A,
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Ifet- t * *  s
y-& f c ELSTW A:

SRASLAW  —  ivsięgarnf» T -w a „ L o t 
B ltN iaK O N lE  —  Bufet Koiejowy 
BARANOW I CZE —  ui. Szeptyckiego —  A. U a r s k ,
DĄBROW ICA (Pofcoie* —  KsfrgSti K. MaUGOwakjego,
D U K SZ TY  -  Bnfei V dejow y 
G łĘ B G K IE  —  ul. Zamkowa —  W , W todzjmierow 
OkODNO —  Księgarnia T -w a  „Ruch".
HuiłODZlEJ —  Dworzei Kolejowy —  K. omarzyński. 
iW lEN tEC —  Sklep tyton'ow> — -5. Zw ierzyński.
K LEC łf —  Sklep „Jednoś '"
U D A  —  ul. Suw alska 13 —  S MafcskJ,
.YiOŁODECZNO —  K sięgarnia T -w a  „Ruch".

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz na&netrowjr jednoszpaltowy u l  stronie 2 -ej 1 3 -ej gr 4 0 . Za tekstem 13 gr. Komunikaty, ora S
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W  numerach Świątecznych, oraz z prowincji o  25 proc. drożej, 1
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrow e j uibeiarycznt o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeztń co |
do miejsca. Terminy oruku mogą być o n a  Adtainfetificję n t i t t j e u  d w o W ł .  Za dostarczenie numeru dor/ouowega 20 p ,  |

NIEŚWIEŻ —  ul. Ramszowa —  Księgarnia jażwińsidegOg 
NOWOGRODEM —  KIosb. ł t ,  Micnani egt 
N.-SWUjCIANY —  K sjy g arłii T -w a „Ruch*.
OSZMIAINA —  iM t p n li Bootó*. Naucz.
PIŃSK —  Księgarnia Poteky —  St, Bednarski.
PO STA W Y —  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STO ŁPCE —  sięjp«ri_a T-wa j łu c b " .
SŁOŃ IM —  Księgarti.a D. Lubowskjego, ul. M ickiewicza 13, 
ST . sW IĘCIAN Y -  M. Lewm — Biuro Gazetowe, ul, 3  Majr 8  
W iŁEJKA POW IATOWA —  ul. Mickiewicza 24, P. jnczewska 
W ARSZAW A —  Tow , K sięgam i Kol. „Rucb".

j  pctspMiyofiG tygodniu , j r a d y  w  Lo za n n ie  d o tie g a jii końca
-  Z a ta ro  w  L ozan n ie. K .inierenri.i kich am atoró w  ..w h isk y and soda*’, a -  w  •

TELEGRAMY

PROJEKTY UKŁADÓW
LOZANNA. PA T. —  Mac Donald rzycielami Niemiec gentleman agree- c/.em Mac Donald konre^oy. ał znów z 

w ręczył Herriotowi projekt redakcji 3 ment, według którego układ lozański rietriotem  i von Paperiem, tym razem

TRÓ JKĄT HEJLSBERSKI
K R Ó L E W IE C  P A T . —  P ra ce  nad 

rozbudową for tyf ikacyj w  t. zw. tró j­
k ącie heilsberskim  są w pełnym  toku. 
U rzędy pośr ?dnictwa p ra c ;' w więk­
szych m iastach  wschodu i o  - pruskich

—  Z atarg  w Lozannie. Konięrenej.i  kich amatorów „whisky and soda1', a- 
reparacyjna w Lozannie dobiegja koń- le za to będą inieć przeciwko sobie p o ­
cą. W edług pizewidywań pru u jera  tężne trusty gagsterów, dla których 
Mac Donalda, ktęry występuje w cha- skasowanie prohibicji równa się ode-
rakterze „uczciwego m aklera", można braniu zarobków. . o  ̂ ^
spodziewać się zakończenia obrad w —  Propozycja rozbrojeniowa rioo- układów, a m ianow icie: 1 ) dotyczące- nie bęozie odesłany°do ratyfikacji par- jeanocześnU O godzinie 6 min. 3 3  ze- dT robót* s Galme
bieżącym tygodniu. W łaśnie reraz od- vera jak  przypuszczaliśmy powiększy- go uregulowania sprawy odszkodowań lamentom, zanim nie dojdzie do zała - brał się pełny komitet repm acyjny z "judŁ w dużej ięści wlodaież
bywa się targ co do w ysokości,-  sumy ła archiwum konferencji rozbrojenio- według projektu z dnia 2 b.m. z cyfrą twienia spraw y długów w ojennych. P o  udziałem delegatów  niemieckich. P a - akadiamkiką. Os.atnio wyruszyły z Kt »
odszkodowań. wej. Mimo nalegań delegata Stanów ryczałtu in blanco, 2 )  gentlema.j agree zatem wierzyciele w ystosują do Nie- nuje przekonanie, iż rokowania posil- lewc. . E ]U ąga ira .15pon, r robotó.tów ,

Plan francuski przewiduje, że Niem Zjednoczonych pusła Gibsona, M ac menf, uzależniającego ustyfikowanie miec pismo jednostronne, oznajm iają- w ają się naprzód. liczące po 350 osób. Osc’ y pracujące
cy  powinny złożyć do banku Wypłat Donald odmówił rozpoczęcia dyskusji przez Francję i Angtję pierwszego u- Ce, że układ lozański wejdzie w życie GIBSON W  LOZANNIE ^  fortyfikacjach, obowiązane są do
Międzynarodowych sumę ryczałtową nad projektem amerykansk.m, motywu klaau od uzyskania zaJaw alniającega dopiero po ratyfikowaniu go przez par LOZANNA PĄ T  —  Przyb dl do tajemnicy. Eio r-obó .szczególnie ważnych 
w bonach Karbowych,- la b iz p .e c z o -  ja c  to v\ zgfędaini technicznemi. Ani załatwienia ze Stanami Zjedno' tonem, lamenty tych krajów. Odpowiedni tekst LozatlIiy de-egaci am erykańscy na kon używa się studentów 1 okonki w organi-
rych  na kcAcjsidi niemieckich Bony te M ac Donald, który w nadchodzącym spraw y długów' i 3 )  konwencji francu- został w czoraj zredagow any przez za- lCfen, r rozbrojeniową Gibson i Nor- za y j  wojskowych
oprocentowane na 5 proc. miałyby tygodniu musi być w Londynie, a na- sko-brytyjskiej o uzupełnieniu poprzea interesowane delegacje. W  kołacn kon man Davis, jttó-zy konferowali w spra- H ITLERO W CY NIE SZANUJA

nich układów francusko - angielskich ferencji podkreślają, żę delegacje nie- wie rozbrojenia z Mac Donaldem, h e r- K O ś a O Ł ó W
w sprawie długów. miecka w dniu w czc-aiszym  po raz r;0 tem i Grandim.

LOZAn NA. PA T. —  Pomiędzy de- c; waHy zmieniła swe stanowisko, 
legacjam i francuską i angielską rozw a-

Niemcy wykupić po odzyskaniu zdol- stępnie wyjeżdża na konferencję nn- 
ności płatniczej. W ysokość sumy pro- perjalną do Ottawy, ani Herriot nie 
jek t  francuski początkowo określił na m ają czasu, aby zająć się projektem 
5 miljardów mk. w zł., następnie zaś rozbrojeniowym Hoovera \V ten mało 
na 4 miljardy, przyczem już ta sun;a wyszukany sposoo propozycja Hoove- 
zawierałaby odsetki od potyczki D a- ra została zgilotynowana. Czy znaj- 
w _sa i ó ounga oraz amortyzację anuie- dzie się ona ponownie na porządku 
łów odroczonych w rezultacie morato- dzienym konferencji rozbrojeniowej w 
rjum Hoovera. jesieni będzie to zależało od rezulta

Niemcy na propozycję traneuską’ od tów wyborów w
powiedziały własnym projektem, pole- nych. Sz.
gającym  głównie na mchjk-swaniu su- 
my długu do wysookśc 2 n li jardów, i 
następnie podniosły tą su int o 600  ini- 
ljonów, proponując spłaty w 10 ratach 
po 250  mii. lub 37 ratach l>o 120. Spła­
ta rat rozpoczęłaby się po odzysaniu 
przez Niemcy zdolności płatniczej. Ja- 
ok rekompensatę za pod wyższenie su­
my długu o 6 0 0  mil. Niemcy wysunęły 
szereg warunków politycznych, in. in. 
z dziedziny zbrojeń Na propozycję 
niemiecką Herriot odpowiedział od­
mownie, [lodkreślając, iż Francja  nie 
może się zgodzić ani na wysokość su­
my, ani tembardziej na warunk p<7!i 
tyczne. Odmowa ta jednak nie była 
ostatnim sło\air;i n g A  Mfvania poufne?.

c i a f S S r a k  się przed 
cej sian taktyczny oL-

żano w czoraj w dalszym ciągu kwe- 
stję gentleman ągreem ent w sprawie 
związania układu, w spraw ie odszko­
dowań z załatwieniem sprawy długów  
wojenych w obec Stanów Zjednoczo-

H ER R IO T  P O D T R Z Y M U JE  
S T A N O W ISK O  FR A N C j.

LOZANNA PAT. —  W  dniu 6 bm.
rano Herriot rozmawiał z Mac Oonal 

zależało od rezulta- wojenych w obec Sianów Zjednoezo* dem, utón go mormov ał . i r z e b e  *7 " “ *= T - - —  » . y— s
Stanach Zjednoczo- nvch. Potwieidza się, że obok układu z gl, swojej rozmowy z von Papenem, t^yletniem  moratoi|um. Jeżeli p'> no- 

Niemcami zaw arty będzie między wie- jagą z ninj odbył w nocy. HerrnA pod u'um okrps,p Tr7p‘ h ,a t hnf1v ,iailJa
trzym ał stanow isko delegacji francu-

O e ir K ó w ?  t r a g i f a r s a
NARADA ASÓW  

LOZANNA.PAT. —  W  ciągu

tiw a ją  w 
staw ia  1 
racl w

J e
mjera 
końc: 
zostanie 
lami

t przewidywania pre- 
iego co do rychłego za- 
erencji sprawdzą się i 

irty pomiędzy wierzycie- 
ami nowy układ, wpływ

P an  Immnnuel Birnhauni w arszaw - znaczenia „rozm ow y politycznej1', ,,per- 
skł korespondent ,.V^S3i<sche Zeitung*' i trakbacji •/. w .-.chodnio-jrm^kmii ju n k ra- 
„B erlin er T ag eb latt11 aiutor korespondc-n- m i11 etc. W życiu  swojem n«,/.mav iałem  
c ji  o tnjem niczem  „żółknięciu się11 jun- nieiylko z konserw atystam i piutstumi, 
krów pruskich z konserw atystam i w i- lecz i ze współredakorem  „Izw iestij" p. 
leńsklmi, —  byl ina ‘tyle łaskaw , iż po- R adkiem  i 'każdy dziennikarz rozumie, 
wó&domił naszą redakcję, iż telegi aficz - że tak ie rozmowny s ą  rzeczą konieczną i 
nie wysłał do ,,VrossischŁ- Z eitung1' n astę- n ierdzew ną w naszym zawodzie, 
pujące sprostow anie: „K u rjer W arszaw sk i'1 sugeruje, m

,,Pon-oUtĄ!e się „Mossische Zeitung“  wuidomość ,,Vosisische Zei ung ma na  
na- osobistą wymiann zdań [joniięd?y celu zaszkodzić polsko - son .cck iir p ert- 
praańcowynii politykami z Prus Wschód raiktaicjom o pakt o nieagresji. Nie je-

n ich ,u  r z ą d a m i  c»is< rwatystami poi- członka GODZINIE 2 1 -E J  ZMARŁ ZNAKOMł-
spimi spoii-odou ało jwawicową ]rr(l*ę az  przywro p. i m. r>ii».iuma, czicnaa
opozycyjną m Polsce do zaczcpienut j>ol- 1 )̂u sprawozdawców zagranicznych w 
shich uczestników takich rozmów. W ileń- W a rszawie,^ o tak ie daleko id ące in trygi 
ski poseł Mackiewicz, dziś w  swojej ga- !>odejrzewać Jeżeli j.-dnak tak a byłaby

n apraw dę intencja dzennikarzu niem iec­
kiego (\ rco  w ątp ię), to  tem bardziej p ta -  LO N D YN  .P A T  —  W  kołach d rp lo-

skiei która nie zoadza s ie n a  żadnr dv ^  aru^a lfansa w w ysokoici 1600  
. h  ■ k i- ■ rniljonów. Bony, które nie znajdą loka-skusję w spraw ie zrównania Niemiec . ”  . ________  , 0

pod względem uzbrojenia, ani m  te ­
mat odpowiedzialności Niemiec za woj 
nę św iatow ą.

B E R L IN . PA T. —  W  niedzielę do je -  
N O W E PR O PO ZYC JE NIEMIECKIE duego z kościołów' karolicKich w R eck- 

LOZANNA. PA T . —  Nowe propo- linghau>en w kroczył podczas nabożeń- 
zycje niemieckie przewidują, że saldo s wa od diiał hitlerow ców , sk ład ający v-ę 
ryczaltofe w w ysok ości 1 m iljarda, z 30 ludzi w pełnen. rm undurow sm u i ze 
na podstawie bonów wydane, natych- sztandarem  h itierw  skim. Mimo protestu  
m iast będzie puszczone w obieg po k-sipdoa, h itlerow cy d em onstracyjnie ,w>-

zostewajŚ w kościele do końca nabożen- 
wym okresie trzech lat bony znajda SŁWa- Wymarzenie to  wywcołało wśród  
lokatę na rynkach, wypuszczona zosta in,ej'Cowej ludności kato .ckiej ogr muc

ty, mają być anulowane po 13 latach  
od ostatniej emisji.
PEŁNOM OCNICTW A VON PAPFN A  

BERLIN. PA T. —  Narady lozań­
skie były przedmiotem rozważań gabi- 

dz.- netu niemieckiego, który obradow ał w 
siejszego przedpołudnia M ac Donald dniu w czorajszym . Gabinet 
cdoył naradę z H em oiem  oraz von P a - von Papenowi nieograniczonych pełno- 
peiiem, Po południu odhyło się zebra- mocnictw dla dalszych rokowań repa- 
die 5 delegatów  wierzycielskich, po- racyjnych.

JóżPf Weyssenhoff nie żyje
W ARSZAW A. PA T. —  DZIŚ O T Y  PISARZ JÓ ZEF W EY SSEN H O FF

zede odpoimadc żr rozmów ir charakte­
rze wkraczającym w  dziaaUiajść m ini-

Aitgija zazgdała spłaty długu estońskiej
i ak ,'Czny tego układu na sytuacje s^rstwa spraw zagranicznych nigdy je- 
zarowno 'polityczną, jak  gospodarcza 3 ° przy.,acwle anion sam mit prowadzili. 
Europ’ będjfie znik(,my. D laczego? Dla Te,J° też r^^sische ZeittiĄg" nic tuner- 
tego przediwszystfeiem, Że układ bę-  dzlfa- Sekretarz gmenOny Ostpreussi- 
dzie ooow irzyw ał K Pvcro wówczas, •s‘c/l( tleimatsbund, który na taka wymm- 

Jv „Niemcy odzyska .a zdolność płat n< -dMń Przv i żdóal do Wiinc, ta m  nie 
n ic « ł“ J ż r  wiadc ino, zdolność p i tni- Ks-t woważniony do takich rozmów. My 
tóza jest ppjęciem ^idfntienńe elastycz- ^  v»pcrm*n*li tylko taka ynjmuum

em. Ktoś, kto posiada w kieszeni przy 
•uśćtny 100 z łotych, może być uważa- 

• *ay zl -zdolnego do płacenia zobowią­
zań w wysokościj 5 0  zł., ale równie 
dobrze można tłoiinaczyć, że taki skrom 
ny kapitał nie pozwala na spłacanie 
chug >w.

Uprót-z tego do tradycji niemieckiej 
nale^  uż nicdo|rzymywanie układów 

cych  się do spraw odszkodo- 
zypomni,my, iie czasu i zabie- 
święcono opiacowywaniu pla- 
oczątkowo D^wesa, później 
i co z tego wyszło. W parę 

/ po podpisaniu układów Niem 
nadczały, że płacić nie mogą, 
zięć g w aranc ja ,  że na poasta -  
wego uktadu będą płaciły, tem- 
j ,  że już w samem założeniu 
się wygodna furtka w postaci 

Sdolności płatniczej. Mogą minąć 
tki lat, a Niemcy wciąż nie bę- 
ły się na siłach. Tylko ludzie 

ta jący się stosunkom między- 
zym przez różowe okulary mo- 

się co do znaczenia rezulta- 
tferencji w Lozannie.

noglądów  ujanOniia różnicę zdań -pomię­
dzy term kolanni, co zresztą je s t  m an* z 
prasow ych e n u n c ja c ji w czasach ostat- 
nieh.

Będą-" b a rd z o  w d zięczn i p B ir n b a u -  
niow i, iż  lo ja ln ie  slKom un1 kow ał s ię  z 
n a m u  p o cz u w a ją c  -się m id a ć  do w in y , 
że  s w o ją  k o re s p o n d e n c ją  n c r a z i ł  n a s  n a  
ziarzuty p ro w ad zen ia  rozmów p o lity cz ­
n y ch  7. cu d zo ziem cam i —  n ie  m ożem y 
je d n a ł  n ie  p o w tó rz y ć  po ra z  w tó ry , ju ż  
te r a z  z w ra c a ją c  S ię  w je g o  s tro n ę , że 
ż a d n e j rozm ow  y  n ie  b y ło .

N a to  p B ir n b a u m  wym ienił
m i nazw teko je d n e g o  ze s w o ic h  ko­
li gów  d z ie n n ik a rz y  n ie m ie c k ic h , k tó ­
ry  is to tn ie  w W iln ie  b y ł i1 ze 
rn-zm aw rał, w y ja ś n ia ją c  p rzy tem , żo
te n  je g o  k o le g a  je s t  n ie  ty le  d z ie n n ik a ­
rz em  ile k ie ro w n ik ie m  ja k i e jś  o rg a n iz a ­
c j i  w sen o d m o  -  p ru s k ie j o  p raw ico w o  -  
p o’, ity cz n em  z a b a rw ie n iu . O tern sz cz e ­
g ó le  n ie w ied zia iem . N a to m ia s t  is to tn ie  
p. iM. ( t a k  s ię  'n azyw ał ói\ d z ie n n ik a rz )  
b y ł u m n ie  w1 W iln ie , ja k  z re s z tą  w ie lu  
In n y ch  d z ie n n ik a rz y  ró ż n y ch  n a ro d o w o ­
ś c i , k tó rz y  p ^ e z  W  dno p rz e je ż d ż a ją , zgo

T jt n c z a je i r  w brew  oczek iw ań  o n . o -
sa  p o lsk a  n ie  p o w in n a +ogo fa k tu  je s z -  m a ty cz n y c h  L o n d y n u  p rz y k re  zd ziw ien ie  p a r ły m  n a  u s ię p 11 w o śc ',  o k a z y w a n e j 
cze b a r d z ie j ro zd ym ac. a  s ta r a ć  s ię  g o  w y w o ła ł f a k t .  że W ie lk a  B r jn a m ja  z a ż ą - p>-zez M a c  D o n a ld a  w L o z a n n ie  N ie m - 
w y św ie tiić . S ą d z ę , ż e  ro z m a w ia ć  po tek'C - d a ła  1 Lipca b r . od E s io t i j  i s o ła ty  orzy- com , W ielkw  B i-y d a n ja  zażad ala  od E s to -  
m u d z ie n n ik a rz o w i z n ie m ie c k im  d zień - p a d a ją c e g o  te g o  d n ia  d iu gu . S u m a  t a ,  n j i  s p ła t y  d łu g u  w  w y so k o ść . 1 5  ty s ię c y  
n ik a rz e m  w o h .o  b ę a z ie  ta k  przed , ja k  1 k tó ra  s ta n o w iła  s p ła t ę  d łu g i re l je fo w e -  fu n tó w , któi y B su o n ja  w  k u tek  tego  zna u 
jpo p o d p isa n iu  p a k tu  o  n ie a g r e s ji .  g o  E .y o n j : ii w y n o siła  nia 1  lip c e  1 5  ty -  szon a  b y ła  n iscic

N ie  sądzim y' je d n a k ż e  a b y  to  sięoy fu n tó w , o b ję t a  b y a  w y łg a słe n i 1  W  k o ła c h  d y p lo m a ty cz n y ch  f a k t  te n  
b y ła  in try g a , a  to  z n a s ię -  lip c a  m o r a to r ju m  H o o v e ra . W o b e c  je d -  o m a l ia n y  je s t  ja k o  d ow od n .e ró w n e j 
p u ją c y e h  w zględ ów : W y o b ra ź m y  n a k  ro k o w a ń  loziańskich Eistx/nja spodzń m ia ry , s to s o w a n e j p rzez  W ie lk ą  B r y t  a - I z ą c r  c z w a rte k  p rz -;b y ć  m a ją  d o P u k a -

obui-zenie.

ZAW ALENIE SIĘ HANGARU
M A R S Y L J A  P A T . —  W c z o r a j w 

p o rc ie  tu te js z y m  z a w a lił  s ię  do m o i* *  
j  ?den z w ie lk ic h  h a n g a ió w  to w a ro w y ch , 
n a le ż ą cv e h  do k e m p a n j1 M e s s a g e r ie s  M a 
r i t im e s . W r a z  z h an g arem .  ̂s u n ę ła  s ię  c  
m c rz e  część b u lY a ru . O f ia r  w lu d z ia ch

udzielił nie birł0
E k ip ; ro b o tn ik ó w  -  s p e c ja lis to ^  - pra

c u je  -dniem i  n o c ą  b ez  p rzerw y nad ca- 
b i/ p ie c z e r  ,em  i> rzyległych  budynków  i 
nad tu zeży, k tó ry c n  c a ło s c  z a g ro ż o n a  liy- 
!a ix)w;nżnie n a  s k u te k  b lis k ie g o  są s ie d z ­
tw a  7. m ie js c e m  k a ta s t r o fy ,  R o b u ty  k a ­
n a l iz a c y jn e , k tó re  rzek om o  by !y bez. 1- 
ś i-ed i.im  pow odem  w y p ad k u  zosta ły  
w strz y m a n e .

G RZYBY POLSKIE DO NIEMIEC
B E R L I N . P A T . —  W  pi-zyw ozte gezy  

bów de N ie m ie c  P o ls k a  z a jm u je  p ierw ­
sz e  m ie js c e .  W  i 9 3 l  ro k u  N ie m cy  im p o r 
kaw ały 8 .8 0 5  q., w  tern  7 .2 5 1  q . z P o ls k i. 
J a k  do(no..i P a ń s tw o w y  In s t y t u t  e k sp o r­
tow y, w m a ju  u b  r .  z a n o to w a ła  s t a t y s t y ­
k a  n ie m ie ck a  p rzy w ó z z P o ls k i  w w y­
s o k o ś c i  3 1 7  q., na o g ó ln ą  ilo ść  przyw ozu 
do N ie m .e c  w  ty m  m ie s ią c u  3 7 6  q. 

D ELEGACI LiGI N aR O D óW
W  RUMUNJI 1

B U K A R E S Z T . P A T . —  W  n a d ch o -

s o b ie  na ch u  ilę , ż e  N iem com  uda s ię  tan  u a ła  s ię , że W ie lk a  B r y t a n  ja  n ie  będzie n ję  w o b ec sw y c h  d iu an .ków .
so w a ć  p ogło  kę, że p- M . to  n ie  d z ie n n i-  n a le g a ła  na u isz cz e n ie  t e j  r t y .  ----------
k a rz , lecz w ażny em isarjus-/  p o lity czn y , 
o k tó reg n  p o d ró żach  w a rto  je s t  p isa ć  a r ­
ty k u ły  w stęp n i1. W te d y  te m b a -d z ie j pod­
k re ś li  s ię  fa k t ,  że p. M . byt w W iln ie , a  
n ie  p o lsk t p o lity k  w K ró le w cu , że to  
N ie m ie c  s z u k a ł ro z m o w y  z P-oktkam i, a 
n ie  P o la k  z N ie m ca m i.

KOMISJA ANKIETOWA w TOKIO
PARYŻ. PA T. —  Lord Lytton wraz z Lytton cierpi obecnie na gorączkę spow }■

członkami komisji ankietowei Ligi Narodów dov ane r  ibu zeniarii źotądkowemi. Stan je-
przybył wczoraj do Tokjo sj>e< ialnym po- go zdrowie iie budzi jednak ooaw.
c.ągiem , odcanym im do dyspozycji przez Książę FJszide który ma przybyć dc To

N a  i s t a t  u n a ie z c  s ic  k ilk a  slow  G a - Japońskie miinsters! wo komunikacji. kjc 5 lipca a dniu następnego ‘bjać stani
Na o s ta tk u  n a ie  y  .yią kUka Slow  „ Na flworcu poWitanj byli przez przeasta- wisko ministra spraw tagraiiicznych, spotka

wicieli rządu. Cesarz, cesarzow a i cesarzow a się z lordem Lyttonen natychmiast po przy
matka udzielili audjencl lordowi Lyttonow: by :iu któremu przedstawi stanowisko Janc do j-a^y miejskiej, P o la c y  tam tejsi śfca-

“ ...........................  _ n ę li a o  w y b o ró w  % w dasną l is t ą  P o is k ie -

z ecie  W a r s z a w s k ie j11. O b rz y d liw e  to  p i­
sm o w c z o ra j ju ż  n a p isa ło  fa ł s z  i p o tw a r  
t)od n a szy m  ad resem , że ,.od c z a su  do oraz towarzyszącym mu osobistościom. I o rć  nji w kwestji Mandżurji. 
c z a su 11 z a jm u je m y  s ię  m o ż li-

re s z tu  urzęd u  a w ic ie le  s e k r e ta r ja tu  g e ­
n e ra ln e g o  L ig i  Nu rod  o w  w  o so b a ch  p. 
A ven o!a  i  Suopan i. P rz y ja z d  p rz e d sta ­
w ic ie li  L ig i  N arodów ' do R u m u r.ji  s to i 
w  'zw iązku ze zw r ó c e r  iean S ię  rząd u  ru ­
m u ń sk ieg o  do L i !g i N arodów  o jiom oc 
f in a n s o w ą .

W YB O R Y DO R aD Y  M IEJSKIEJ 
W  R ZEŻYC Y  

D Y N E B U R G  P A T . —  W  d n ia ch  9  
i  1 0  l : p ca  o d będ ą : ię  w  T izeży cy  w gtoo-y

w o ś c ią  w y m ia n y  P o m o rz a  n a  L itw ę  
Kow le ń sk ą . W c z o r a j ju ż  im apisaliśm y. że 

mn ł  n ig d y  ta k ie g o  a r ty k u łu  u n a s  n .e  było i 
być n ie  m o g ło . D z is ia j „ G a z e ta  W a r- 
szav s k a 11 pow ta rz a  sw ą  jootw arz, a  za­
m ia s t  p rz y to cz y ć  n a sz e  s p ro s to w a n ia  i 
z a p rz ecz en ia , h is te r y z u je  s ię  w spo-tób 
tra g ic z n y  i k o m icz n y  je d n o cz e śn ie .

Sr. M

Turcja przyjęta do Ligi Narodów
N ADZW YCZAJNE ZG ROM AD7ENIE L. N.

G EN EW A . PA T. —  Nadzwyczajne duje się ' onież Polska, zaoraszaią- 
Zg^oniadzenie Ligi Narod"ow zajm ow a- cych Turcję, yłomła się dyskusja, w 
łc się w dniu 6 b. m. spraw ą przyje- której zabierali głop p-zedsiaw icidc  
cia Turcji do Ligi Narodów. Nad wnio- rożnych państw, popierający wniosek 
skitm  27 państw, wSród których znaj- zaproszenia Turcji i w yrażający sym -

patję pou adresem  republiki tureckiej.

_  . .  dnie z ogóln ie  p a n u ją c y m  w s fe r a c h
i  . d z ień n i-k a ra k ich  c y c z a je m  od w ied zan ia

s ie b ie  n a w z a je m . Z  pi M . pc-zna-l na->,prezydenta Stanów Zje-  
. P, można uważać za 
wa najpotężniejsze od- 

republikanie i demo- 
swych kandydatów. Kan 
blikanów jest  obecny 

over -  demokratów Ro- 
;rnator stanu New York i 
y byfego prezydenta, 

atem Roosevelta był zna-

Nieobecnego z powodu prac kon- 
ferencjilozańskiej ministra 
zastępow ał charge d‘affaires przy Li­
dze Narodów radca Gwiazdowski, któ
ry złożył imieniem Polski ośw iadcze-

LONDYN. PA T . —  Lotnicy Alat- HARBOUR GRAT E . PA T. —  Jest nie, przypom inające,, iz naród polsai
zicnmkurzę pobkr- h. swego cz.asu w Lu ter|1 j Gryffin. opuściwszy w czoraj wie rzeczą możliwa, że lotr-icy Mattern i żywi niezapomniana wdzięczność ula

gane sz© sl-uzby prasom ej naszego Mm. czorem  Nową ziem ię przelecieli nad G rvf{in beda usiłowali dobzeć ao  B er- Ttłrcjo za to, że bvła ona leaynym kt? -
Spran. I-., ednoczetsnn poznając nas Wybrzeżem irlandzkiem, przebvw ajac ,. .. . ,  . Pnciaria a nni iem ’ który me uznał nigdy podziaUi
Z jn/.edstanueielami pra^y botezev idkiej. Atlsntyk w przec.ągu n  ; co ł gvjdzf, *>naf Omijając Irlandję. Posiadają om

P . M. b y ł w  W iln ie  w  c z a s ie  z a b u rz eń  Lotnicy Mattern i Gryffin pobili o 2 go zaPaS benzyny, w ystarczający
a n ty s e m ic k ic h  a w ięc w lis to p a d z ie  1 9 3 1  dziny rekord przelotu nad Atlantykiem, godzin lotu.
r cz y li 8 m ie s ię c y  te m u . Z arry tyw ał m n ie  ustaIony przez miss Earhart w maju -----------

na 25

na

o  k w estję. ży d o w sk ą  w  W iln ie , a  b y ć  
m o ż e ,  ale so b ie  « i e  p rz y p o m in a m  rozm o­
w a  m-ogła z e jś ć  na te m a ty  oolszew ick ie .

3yż m ia to  to
, m ie js c e  w krot-ce po m o je j  nod róży
H a s ła  m y -  do B o )s z e w ji, s tą d  rz e cz ą  aż nazby i 

ą  katKA 1 ia c i d o  tt;;;tural-ną b y ło b y , a b y  rozm ow a w 
je s z c z e  n ie  k :lem nku s ię  p o to c z y ła . P. M .

v k a ż d y m  >,, z I>0 -kilkugodzinnym  p o b ycie  w  W iln ie

łnich wyborów Al. Smith, 
ectaa -zupełnie nie powio- ™  “  , możp

ił bowiem 190 ~l—^ ........ ..g ło s ó w

KAPITALISTYCZNE METODY
W GOSPODARCE SOWIECKIEJ

Polski. Radca Gwiazdowski wyraził 
przekonanie, że Turcja będzie w spół­
pracow ać z Ligą, kierując sie temf z a ­
sadami sprawiedliwości i solidarności, 
jakie ożywiały naroa turecki w stosun 
ku do Polski w tradycyjnych chwilach  
naszych dziejów. Rząd polski powiła

g o  Z je d n o cz e n ia  N a r o d o w e g o  D o ty c h ­
c z a s  P o la c y  rzeż y ccy  p o s ia d a li w ra d z ie  
m ie js k ie j  ty lk o  je d e n  u a n a a t ;  obeca ie 
1 tein je s t  z^gnrżom  , gd yż k a to l ic y  le t-  
g a ls c y  w y s ta w ili  p rzy  w y b oru ch  lis tę  
pseudo - poi^ko - k a to lic k ą .

k c n k i i r s  t a n e c z n y

P A R Y Ż  P A T . —  W c z o r a j zakoń czo­
n y  zosta-i w P a ry ż u  mię-dzyn urodow y 
konkur-: can ecan y . W  k o n k u rs ie  w ziął 
tó w n ie ż  u d z ia ł zespól p o lsk i T a t ja n y  W y  

7,i e ś k ie g o  fe0cki,ej .  Płer-wwzą n a g ro d f  w w y sd k o śc , 
2 5  ty s ięcy  f r a r k ó w  o trz y m a 1 zesp ól n ie ­
m ie c k i z  E s s e n , a ru g a  —  10  ty s ię c c  f r .  
—  n ie m ie ck a  szkoła ta n e cz n a  -w H e lle ra  ii 
ood D reznem , N a g ro d ę  t r z e c ią  p rzy zn a­
n o  z e sp o ło w i T a t ja n y  W y s o c k ie j.  P o z u - 
te m  o trz y m a ły  m e d a le : Szktóa  m o n a c h ij 
sk a  sz k o łc  c z e s k a  r o s y js k i  b a le t  K r  ia -  
ziow a. D o  p a n i  W y s o c k ie j -zw rócono s ię  
ze s tr o n y  f r a n c u s k ie j z p ro o o z \ 'c ją  e n g a ­
g e m e n t. W o b e c  te g o  zesn ół p o ls k i  pozo­
s t a je  je s z c z e  cz a s  ja k iś  w  Pa'•yżu

TRAGICZNY w y p a d e k  
W  W ARSZAW IE  

W ARSZAW A . PA T . —  6 b. m., o
zatem z radością wejście Turcji do Li- g o dzi'mp 14-ej w ydarzył się w W arsza

wie tragiczny wypadek. A nr anow .cie  
ynsłat mieszkanka Grodna pani Marja Ziotn -

jeam.myTlme uchwalony, pizyjęcn  Tur cka- 01 3 7 > która, w czOfąj przybyła do 
cji do Ligi nastąpi na Zgromadzeniu W arszaw y, w eszła na piąte piętro klat

M OSKW A. PA T . Ukazało się drodze pozostaw iania kolektywom wię 
rozporządzenie rady komisarzy iudo- kszej ilości zooz dla w łasnych potrzeb-
w ych i centralnego komitetu, zalecają- Pow yższe rozporządzenie św iadczy, że

. . .  ____ ^ ______ ............ ......... ...................  ce jak najszybsze ukończenie żniw i apatja na wsi sowieckiej i zaniepoko- u g T w  dni - lT lip c t"
czy „moKrej11 ^yje^hał i od tego czasu  n ie  m ia łe m  zw racające szczególną uv.ągę na niepo jenie otegoroczny uiodzaj w sow iec-

ro lę . W ł. sci- i Hdnej  oka-zji z e tk n ię c ia  się z n im  po- zostawianie zboza na p o la c h , unikanie kich kołach rządzących są bardzo po
,v p r o h ib ic ji ,  wtórn k . rozsypyw ania i rozkradania ziarna, do w ażne. Istotnie w iadom ości, napływ a- POW ÓDŹ W  TEKSA S

rański w y- z  t e g o  w sz y stk ie g o  co p rz e d sta w .a m  kładne młócenie oraz nakazujące jed- jące z różnycn stron, nie w róża pomysł gAN A N T O N IO  (T e x a s i  PAT — 
o w a n ie m  a r -  w id a ć , że -ani na ch w ilę  nie m ogłem  p rzy - nakowy stosunek zarówno eto zbioru nego przebiegu zniw. Np. okręg ode- , . ’

w adząjącej p u szczać, 'aby n a jb a m a in ie js z a  rozm ow a zboza, jak w arzyw , kon ip*. buraków ski przyznał, że w rzeczyw istości oh- 1 zYmia po" w oko Ł'acł' uotrżo- ________________ ^ _____________
ęaąc zw o- z dhLen-nlkarzem zwiedzającym Wilno, cukrowych itd. Najhardziej scnsacyj- siano o 35  tysięcy ha mniej, aniżeli po u>ck w sch od n io  -  połudn owej części scu p ow 0du desperackiego czynu Ma-
ania pro- jakich z dobry dziesiątek miałem p r z e d  nym punktem dekretu jest prem jow a- dano w raporcie. Texasu wyrząd: i'a uarazo znaczna szko- rj, Złotnickiej jeszcze nie wyjaśniono,
y w szyst- tem i potem, mogła zaawiansować do nie kolektywów za spraw ne żniwa w -----------  dv materjaln-*. —  9 o sól z^rineto. sledztv/o w toku.

ki schodowej w poaw órzu przy ul Mar 
Szatkowskiej 137,skąd zepchnęła orzez  
okno klatki schodowej sw eg c 7-letnie- 
go syna W łodzim ierza, następnie zas 
w raz z 12-letnią córeczką sw ą Ma*-ja 
Zofją w yskoczyła z tegoż Okna. Matka 
w raz z 2 dzieci poniosła śm ierć na miej
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SILVA RERUM
Najprzyjemniejsze, najradośniejsze 

wiadomości, kióre mogą każdemu do­
dać otuchy, dotyczą rozwoju naszego 
szkolnictwa wogóle, poza granicami 
zaś Polski w szczególności. P odaw a­
liśmy na tern miejscu informacje o sta 
nie polskiego szkolnictwa w Czecho­
słowacji, dziś możemy za II. Kur. C oćz. 
( !  5 4 ;  powtórzyć dane, dotyczące 
szkolnictwa polskiego w Brazyiji.

Szkolnictw o polskie w Brazyiji, utrzyiuj - 
wane z datków i opłat sam ego wychodź- 
twa, zozwiia się w spocob naprawdę im po­
nujący.

W edług inform acyj, nadesłanych do Ra 
dy organizacyjnej Poiaków z zagranicy, cy ­
frowy rozw ój szkolnictw a polskiego w yglą­
dał następująco.

ftajgf MM o p ilii plii ta lii PROFESOR STRZELA 00 REKTORA
KRYZYS MORALNOŚCI WŚRÓD LLITy UMYSŁOWEJ

od N ie m ie c , 
że p r o je k ty

N a  u w a g ę  dep. n a le ż y  z a p o m in a ć  że p r o je k t  rząd o w y 
fin a n so w e  rząd u  d o m a g a  s ię  je d n o cz e śn ie  z n a c z n e j re d u k -

P A R Y 2 , P A T  —  W c z o ia j w gu d zi- w zam ian  
n a c h  w ie cz o rn y ch  g*rupa p a r la m e n ta rn e  B e rg e r ie , 
p a r t j i  r a d j k a łó w  sp o tecz n y cn  z e o ra ła  s ię  o d b i ja ją  s ię  f a t a ln ie  n a  k la s ie  ś re d n ie j i o ji  k red y tó w  .p rzew idzkrnych
na p o sied zen ie , ce lem  w y słu ch a n ia  H e r- ro ó o ’ naczej, p re m je r  od p ow ied ział iż  n ie  w o jen n e ,
n o t a ,  k tó r y  w o b sz e rn y c h  z a ry sa c h  zd ał __________________________
sp ra w o z d a n ie  z  sy tu a c jE  w L o z a n n ie , pod 
k r e ś la ją c ,  że b ezp o śred n iem  je g o  zad a­
n iem  je s t  d o p row ad zen ie  do o sta te c z n e g o  
u reg u lo w an ia  p ro b le m u  d łu gó w  i  re p a - 
r a c y j,  s ta r a ł  s ię  dow ieść sw y m  ko leg o m , 
że o b e cn o ść  j e g o  n a d  je z io re m  G enew  - 
s k ie m  je s t  w  d a l-i-y m  c ią g u  k o n ie cz n a , o

Cztery tfyr«ki śmierci w  NowsgrćcSicu
ZAKOŃCZENIE PROCESU KOMUNISTÓW PODPALACZY

Przed kilku dniami zaszedł w Wiedniu Ludność przechodzi nietylke kryzys go ■ 
niezwykły wypadek. Odbywa! się właśnie spodat czy i finansowy —  trapi ją  r.iemm -j 
pogrzeb jednego z uczonych św iatow ej sła- ciężki i niemniej dojm ujący w swych na­
wy, znakomitego przyrodnika i proiesora stępstw ach kryzys moralny. Niewątpiiwem 

n a  cele  tam tejszego uniwersytetu. Naa otw artym  ten dr|ugi je st w bardzo ścisłym związku z 
grobem stanął rektor w szechnicy by uczcie pierwszym na rozprężenie moralne działają 
przemówieniem pamięć zmarłego. W  te j w łaśnie przewrót) i kataklizmy w ć/iedzi- 
chwili padł strzał. Padł z rewolweru, k t c y  nie życia gospodarczego i finansowego. Przv 
w icce  trzymał.... 64-ietni nadzwyczajny pro szły historyk okresu pow ojennego ludzko 
lesc.' uniw ersytetu! ści bezsprzecznie dopatrzy się ścisłego zwią-

Slodztwo dotarło do przyczyn tego nie- zku przyczynowego między obom a kryzy- 
sam ow itego zdaizenia. Strzelający miał ansę sami — materjalnym i moralnym, —  wy k i ­
na rektora te ten rzekomo przeszkodził mu że dokiadnie ich pochodzenie, cechy i skutki

u
obrał

Rok ilość
naucz.

153
239
275

ilość
dzieci.
5,993
8.675
9.405

ilość 
szkol 

1924 114
1929 191
1931 225

Ilość dzieci polskicn, m ieszkających w 
okolicach, gdzie istnieją oojektyw ne możli­
wości uczęszczania ich do szkół polskich, wy 
nos: 15 000. Tak więc przeszło 60 proc. dzie 
ci polskich w wieku szkolnym uczęszcza do 
szkol narodowych.

Należy zaznaczyć, że procent ten w y­
mownie świadczy o zamiłowaniu do wiedzy 
wśród naszego wy chodzi wa, gdyż w całej 
Brazyiji tyłko 25 proc. dzieci w wieku szkol 
nym chodzi do szkói. Dla pomieszczenia 
w szystkich dzieci w szkołach polskich po­
trzeba założyć jeszcze 121 szkól i przy jąć 
95 nauczycieli

Oprócz szkół, istnieją w B razyiji rów ­
nież i ochronki polskie. Jest ich 7, w ycho­
w ują one 200 dziatwy polskiej w wieku od 
lat 3 do 6-ciu.

Imponująco wymowne te cyfry wy­
raźnie świadczą tak o wielkimi dąże­
niu szerszychmas do oświaty, jak  i o 
iGolno.ściach zespołu nauczycielskiego, 
mogącego obsłużyć w'ciąż wzrastającą 
ilość dzieci.

2e  wr Poisce talentów pedagogicz­
nych nie brak, przekonywująco stwier­
dza ten sam numer !. K. C. w dziale o- 
głoszeń. W  rubryce „Posad poszuku­
j ą "  znajdujemy takie ogłoszenie:

Młocta osoba, posiadająca najlep­
sze kw alifikacje na aobrą żonę —  
matkę, pracowniczkę społeczną, 
n a n u c z y c ł e l k ę ,  towarzysz 
kę-w yręczycielkę etc. —  poszukuje 
posady. Stanisław ów , skrytka pocz­

towa...
Pomyśleć tylko: tak wszechstron­

ne uzdolnienia!... Co za szczęśliwe nna 
sto, ten Stanisławów, gdzie się rodzą 
żony —  wyręczycielki, obdarzone ta­
lentem pedagogicznym!... Lector.

N O W O G R o D E K . P A T  —  6  n.m., wrosz Aleksander, M alec Aleksander; ra uniwersytetu. Postanowił 
trzeciir. d n iu  ro z p ra w y  d o ra ź n e j 4  oskarżonych: W alenczukiew icza jó -  tojonego „prześladow cę" catoić 

ile  się i .ra g n ie , a ż e b y  k o n fe r e n c ja  z o s ta -  p rzecj Nowogródzkim Sądem Okręgo- z e fa , Doroszkiewicza Teodora i Susze ° * 
la z a k o ń cz o n a  ja k  n a js z y b c ie j .  w'yni w  sprawne bandy B achara Sąd o - k o Nikudema skazano na be/term inu

N a stę p n ie  r f e r r io t  p rz y s tą p ił  do ro z- głosił w y ro k , m ocą którego skazani zo w e ciężkie więzienie. Sprawę 8 -go o 
p atry W an ia  t w e s t j :  f in a n s o w e j,  n ie  u- stali na śm ierć przez powieszenie 4 s k a r ż o n e g o  Kopytko Jana Sąd przeka-

w otrzymaniu tyhiłu zw yczajnego piofeso- B oć przecie nie ulega wątpliw ości, że wałki
więc sw ego u- o byt V  dobie zmagań

Dla wyko- 
moment urocz y-

gospodarczych i ii 
nansowych zaostrzyła się niepomiernie, re 
dukcje i bankructwa, pauperyzacja i nagli 

stego 'pogrzeou... w ytrącenie z kolei norm amego życia —
Ten objaw  zdziczenia i rozwydrzenia w szystko to działa na psychę słabszych i

moralnego zdarzył się wśród najw yższej eii- mniej odpornych etycznie jednostek. T o  też
ty świata inteligentnego. widzimy coraz częście j! wręcz niesamowite

U ry w a ją c  L y n a jm n ie j,  ż e  s y tu a c jo  budżo 
tu  -i s k a rb u  je s l  c : ę ż k a . W  ro k u  1 9 2 4  
F r a n c ja  a n a laz łe  s ię  w  o b licz u  p od ob­
n y ch  tru d n o ś c i. W te d y , aż eb y  a n  z a r a ­
d zić . z a sto so w a n o  n ie b e z p ie cz n ą  p o lity ­
k ę  i o ży czek . D o św ia d cz en ie  z przed  la t  
8 w y k a z a ło  je d n a k  c a łą  sz k o d liw o ść  teg o  
ro d z a ju  p o s tęp o w a n ia . Z te g o  te ż  w z g lę ­
du p re m je r  b ęd z ie  przeciw . taW to ł s ię  t e j  
p o lity c e  w szy t-tk iem i s iła m i.

D ia z a d em o n i.iro w a n ia  p o w ag i s y tu ­
a c j i  H e rr io t o d cz y ta ł n a s tę p n ie  l i s t  P a l ­
m a de, w k tó ry m  m in is te r  b u d żetu  7.a -  
zn acza , że 1 lip c a  s k a r b  f r a n c u s k i  w y k a ­
zy w a ł n ie d o b ó r  80  m iljo n ó w , w  ch w ili,

członkowie oandy, a m ianowicie: Jan zai na drogę postępow ania zwykłego. , więc ' Plen'a się miazmaty rozkiu ob jaw y r< gowania na przypadki iosu: łu 
Bachar, W łodzimierz Stasiew icz, Ha- • J 8 du etycznego, jakiego jesteśm y w ciąż swiad dzte, ktoryclioy n.gdy ó  to podejrzew ać n«

kami.
me

W arszawski Cepons r̂zed Sądem
można było, chw ytają /.a rewolwer, stosuj: 
metody teroru, samosądu.

Rubryka takich jednostkow ych aktów te
roni i samosądu rośr.ic w zastraszający spo

WIELKI PROCES BUNDY TFRIłORYSTÓW RYNKOWYCH. —  DRUGI
DZIEŃ PROCESU

Drugr dzień procesu banuy „Tasiem ki" Kerceiego, który zajm uje się handlem 
rozpoczął się od dalszego przesłuchiwania 26 lat
świadków oskarżenia, reki utujących się z po —  Nigdy nie miałem żadnych kłótni, do- 

. . .  śród straganiarzy teroryzow anych na placu piero pized czterem a latv band? zaczęła mi 
kiedy d eficy t. budzeLOwy w y ra ż a ł s ię  cy  Kerceiego. Nadzieje bandy .Tasiem ki", że dokuczać. Pokłóciłem się z sąsiadem o kli- 
f r ą  2 0 0  m iljo n ó w . P i e m je r  p rz e s trz e g ą , poszkodowani sta ozakonni straganiarze, bę- i*=.ntą- Prżyszedł do mnie oskarżony Duch- 
ze pod obna s y t u a c ja  n ie  może s ię  p ze- dą milczeć pod terorem i zeznania ich nie r,'cki ' każe mi „na grandę" iść na „dintoj-

od Musiałem zamknąć stragan i iść do domu. 
Po paru dniach pizyszeał do mieszkania 
Szmigiei i powiedział: „Niech pan wstanie, 
bo p Tasiem ka pana w oła". Nie znałem p. 
Tasierrriiiego, słyszałem, że jest to od dziel 
nicy od . rakcji, ale co może mieć do mnie? 
Przychodzę i  o mieszkania zaprowadzony

sób. M nożą się kolizje, które w normalnych 
czasach z lotw oscią byłyby wyrównywani 
kompromisowo czy najw yżej przy pomocy sa 
dów fachow ych, —  obecnie zaś są  załatw ia­
ne strzałem rewolwerowym czy dźgnięciem 
noża. Zwiększyła się niepomiernie pobudli­
wość jednostki, je j zniecierpliwienie, podener 
wow anje. Otępia j  rów nocześnie je j odpor 
nosć na nakazy n .jram e Coraz mniej dzia­
ła ją  ham ulce moralności —  coraz Dardzie; 
wyładow uje się egoizm jednostki, nie zno 
szącej żadnych więzów, a u legającej ,edy- 
nie ziej wtfff /.am bicji. Stąd te częsłe  trage- 
dje, te zabójstw a i napady, fakty samosądu 
urojonych czy rzeczyw istych krzywu.

Piytka, a czasem i perfidna wykładnie
e ia r a ć  bez n ie b e z p ie cz e ń stw a  k a ta s tr o fy , staną się groźnym materjałem dowodowym, f ć "  do restauracji na Dzikiej. „Poco ja  Tiain przez Szmigia. Tasiem ka zaczął na mnie wysila się, aby tym objaw om  nadawać pic-

^  w J  '  • f _ j  ______  t_i _____  •________ • .  ić p  w r a  p  n a ń ę t w a  nic* 7 n n tn  tn  t i p  •/ L■f7U P7A p * M/W/* n o n o  n e n / ł-rłt : « i . .  - •________   ~   —  _ .
T a k ie  je s t  je g o  g łę b o k ie  p rześw ia d cz en ie  ial{ do.t4d spełzły na pobożneiit życzeniu.

. J , , Świadek Abram Solinski kuzyn pobitego
_ gu uW je s t  w  zi\ la tk u  z t#m w y s” ta c  straganiarza Edelista zeznaje ,że pokrzyw'- 
k w e s t ję  z a u fa n ia . dzony przychodził do niego użalać się na

W  k o n k lu z ji p re m je r  o z n a jm ił, że j e -  bandę, która nałożyła na niego baracz, w
t e -  w ysokości 500 złotych. Pytał, co ma robić. 

Solinski Odrzekł ostrożnie- „ Ja  nic n it wiem. 
, Yvi em,  że nie wolno mi nic ci doradzić". Kil 

w rćłt do p o h ty k i z ro k u  1 9 - 4 .  N -e cn  c i - -  (iU gUpCOVy oiowiio Edeilsowi, żeby nie da- 
w oła p r e m je r , k tó rz y  p r z e c iw s ta w ia ją  wał ani grosza. Banda dowiedziała sie o roz

Edelista z Solińskim i zaczeia szu

iśc, ja  w cale państw a ile  znam, ja  się z krzyczeć: „M oje chłopaki pana osądzili, to tao polityczne. M c łatw iejszego, a zarazę-
raństw em  nie kłóciłem ". W  restauracji sie- mosisz pan im zapiacić i proszę się stąd wy- , ,jc fułszvwszego. "Przejawy zbrodniczego sa- 
dziaia caia banda ł osób. O nic ninie nie nosie . mosądu, cży jednostkowe erupcje akcji tero-

żeli g ą b in e ł  m'a u p a ść , p rz e k ła d a  on to ­
g o  r o d z a ja  rozw iązanlie spraw y n a d  p o-

py-ai. kazari zapłacić mi 800 żi. Mordo- un tak na mn,e krzyczał że myślałem, rystyfcznej mają tło społeczno-obyczajow e, 
" a l i  mnie o to do północy. Mówiłem, ze a że nie wyjdę żywy stamtąd. Poszedłem do s i, wynikiem zarówno zachwiania się w artc- 
darmo nachalnie p.eniędzy nie dam. W tedy com u, baiem się w yjść i siedziałem 8 dni. ści moralnych, -,ak i icgłębiania kryzysu go- 
w yjęli rew. iiwery i spytali. „A jak  tego Nawet do bożnicy nie wychodziłem. Banda spodarczegoi aie sprowadzanie ich do łożv- 
aostaniesz, to d asz?" W idząc, że trudno z nie zapomniała o ..tnie. W ezw ano mnie do . j ; S polityjczjtiegc, to może dla „rozgrywko 
n.mi. zacząłem się targow ać. „Może ja  dam mieszkania na Leszno 108, gdzie zastałem w yc[ ce ;0 v wygodnie, jednak me oddaja 
15 zi. na w aszą dzielnicę?" —  pytałem. -  Sztajnw orfa, Karpińskiego, Duchińskiego i ce istoty rzlcz  W szędzie oowiem, w każ- 
„T o dzielnicę nic nie obchodzi" —  powie- Sz/ńigla. „Kiedy będą pieniądze? —  capy- dciii skupisku judzi, Czy to będą przekonań

iii; tali. „Nie m am " powiedziałem. To Duchnic- takich, czv ow akich, krzewu się obecne otę-
s ię  p ro je k to w i rząd ow em u , p rz e d s ta w ią  mowie ------------  ..   .    —  . . . . .  •  ̂ ,
sw e m o ie k ty  N ie  c z w n ia c te g o  o p o z y c ja  kać ° bIJ- Edelista pooito. Solińsk! po paru « m b1i 4 wyśmiali ze mmc, gdy dawałem . . . . .  .......—- — - w ■ . . > •

1 , dniach siedzenia w domu, zaszedł na plac | ^  7l- Mówili, ze jestem  taki wielki kupiec ki w yjął z. zanadrza rew olw er. i połozya go pienie morał ' j t ,  aganiia jące na szczęście tył
rć y k a li la  n ie  m a tuaw a jw a lcz a c  p re - Kerceiego i wtedy Sztajnw orf, p iaw a nęka n!aszę zapłacić. _ obok Kr pińsi: ‘go. Tam ten grozii mi rewol- go s!abs/:e i {mniej wytrzymałe na trudności
m je r a  ii! je g o  rz ą d u . P rz e m ó w ie n ie  to  n:: Karnińskiego, krzyknął na Solinskiego. „To Zacząłem piakac, prosić, nic nie potni - werem. Nie aalem im pienięazy, wróciłem życia jednostki.
grodzone zo .jta ło  o k la s k a m :. ty kazałeś nie płacić Edelistowi. Będziesz po. - iusiałen- zgodzić s:ę na zapidceiiie 400 do domu : przesi.uziaicm  ,:aie dwa tygod- • c, to c »10dzi w łaściwie. Nie o

za to  ukarany". Zaciągnięto Sołińskiego do zł- Powiedzieli wtedy Karpinskiemu, ze się nie. Vi tedy nrzyszh ao mm, Karpiński i "j b w fceei fałszywa czy prawdziwa
 - —  ------------ -------  Sztajnw orf z rev/olwerami. je a e n  z bandy, i^ r w e t e e ie  ‘ ‘

i K ar. r  Tr‘
N a s tę p n ie  N o g a ro  o św iad czy ł, że w e- bramv na ul. Ogrodowe! 60. udzie bvlo 3 C" zgodziłem. 1 on się zgodził. Co, może ima w ć c e j 

ję . lChoi

A m e ry k i. 
L o z a n n ,e  z  N ie m ca m i

4 - e>
H e rr Jo t  od­

p o w ied zia ł n a  to , że an u io v  a n ie  odby - z»otych". Banda opuściła w rezultacie ha-

hodzi o uswiadomienit sobie 
zła i o zarafizenie mu, Sam o baranie win­
nych nie str.rczy. Oczywiście:, obowią/- 

| ( q kiem właaz jest ochranianie społeczeństwa

nam ^zapłacie 500 złotych ale wy go naucz"- kosztow ać będzie 15 ziotych, ale okazało wypuścili, to przyniosę pieniądze. Nie chcieli rvonrvstvcznv d i/ n ic h
liście .żebv nie dawał .Zapłacisz -a to 100 SN. że rachunek wyniósł 100 zi. W yszedłem s.ę na to zgouzic. żona -nusiała w yjść i po-

ilejesittPaisteszkoi?
CIEKA W E DANE GŁÓW NEGO 

URZĘDU ST A T Y ST Y C Z N E G O  
G łó w n y U rząd  S ta ,ty s ,y c z n y  o p ra co ­

w ał c ie k a w e  a a n e , a o -y e z ą c e  .szkół p o- 
■w sz e ch n y ch  n a  te re n ie  c a łe j  P o ls k i  w 
r o  K uszkolny m  1 9 3 1 - - 3 2

J a k  w y n ik a  z  ty c h  d an y ch  o g ó łem  
t\ c a łe j  'P o lsce  is tn ie je  2 6 .9 3 9  szk ó ł po­
w szech n y ch , w tern  2 5 .4 4 6  sZKoł p u b licz - 
n y c  h i 1 4 9 3  p ry w a tn y ch . W e  w sz y s tk ich  
sz k o ła ch  p o w szech n ych  p o b ie ra  n a u k ę  
4 .2 4 5 .6 2 6  u czn ió w , w  tern  2 1 8 2 .6 5 3  
ch ło p có w . L ic z b a  n a u c z y c ie li  w sz k o ła ch  
p ow szechny ch  w y n o si 7 5 .6 3 9  o s ó b ; na 
je d n e g o  n a u cz y cie la  p rz y p a d a  w  p u b li­
cz n y ch  s z k o ła c h  p o w szech n y ch  5 8 .7  u cz- 
n .o w  w p ry w a tn y ch  zaś —  2 4 ,0 .

L ic z b a  s z k ó ł w m ia s ta c h  w y n o si 2 .9 6 2  
■na wisi zaś —  2 3 .9 7 7  W  s z k o ła ch  
p o w sz ech n y ch  m ie js k ic h  p o b ie ra  n au k ę  
o g ó łem  1 .1 2 5 .4 6 4  u czn ió w  w  w ie js k ic h  
zn ś —  3.4 2 0 .1 6 2 .

S z k ó ł ś re d n ic h  o g ó ln o -k s z ta łc ą c y c h  
je s t  w P o ls c e  o gó łem  7 4 2 , o ts.883 od dzia  
ta ch  W  sz k o ła ch  yych w e k la a a  1 3 .6 5 2  
n a u cz y c ie li  (8 .8 6 4  m ężczyzn  i 4 .7 6 1  ko-  
b ie t ) .  N a u k ę  p u b iei-a  2 0 1 .5 4 8  uczniów , 
•w tern  122 , L09 ch łop ców  i 7 9 .4 3 9  d ziew ­
cz ą t. N a  o d d zia ł p rz y p a d a  p rz e c ię tn ie  
2 9 ,3  uczniów , na n a u cz y c ie la  —  1 4  8  W  
o g ó ln e j l ic z b ie  szkó ł ś re d n ic h  z n a jd u je  
s ię  2 7 6  p a ń stw o w y ch . 61  sam o rząd o w y  cli 
o ra z  4 0 5  p ry w a tn y ch .

ło b y  s ię  ty lk o  k o sz te m  F r a h c ji .  Zresztą. 
—  ja k  te g o  b y n a jm n ie j n ie  u k r y w a ją  
S ia n y  Z jed n o cz o n e  —  1 5  g r u d n ia  b , r. 
F r a n c ja  zm uszona b y ia b y  z a p ła c ić  S t a ­
nom  Z jed n o cz » n y m  n ie  o trz y m u ją c  n ic

racz na 50 złotych, zadając, żebv zaraz za­
płacił. Żona Sołińskiego musiał? oożyczyć 
pieniądze i „w ykupić" męża.

Najcięższą przeprawę dzisiaj mieli o- 
skarżeni ze świadkiem Altermanem. broda­
tym kupcem senjorem  straganiarzy placu

stamtąd bez grosza. Nie miałem nawet na zbierać u znajom ych pieniądze. Przed wie 
tram w aj ceni komunistycznym, który miał się odbyć

Jak  przyszedł termin piacić 400 złotych, na placu Kerceiego, wyniosiem cały towar z 
zal mi byłe pieniędzy i powiedziałem, że budki do domu.
nie dam. Banda zagroziła mi, żebym się nic 
poKazywał na plac, bo m oja budka z towa • 
• em będzie przekręcona do góry nogami

ROZWÓJ POLSKIEJ FLOTY HANDLOWEJ
f >'r*.

Du poi-tu w G d yni zawfcyąt n a j ­
now szy s ta te k  ż e g lu g i p o ls t ie j  
.4 S  „ L w ó w ", w y b u d ow an y  w s to  
c m i  d u ń s k ie j w  H e ls in g u e r , d la  
p o lsk o  -  b r y ty js k ie g o  to w a rz y s t­
wa o k rę to w e g o . „ L w ó w " .,e s i b ! 'ź  

n laczy m  s ta tk ie m  S - S  „L u blL n ", 
o d eb ra n e g o  p rz ez  p o lsk o  - b r y t y j-  
s k .e  to w a rz y st wo z t e j  Da m e j s t o ­
cz n i ju ż  p rz ed  k ilk u  ty g o d n ia m i. 
S - S  „L w ó w " p o s ia d a  p o je m n o ść  
1 .3 0 8  to n  re g . b ru tto . J e s t  on 
v\ y p o sa ż o n y  w  n o w o cz e sn e  c h ło ­
d nię  i  p rzezn aczo n y  do przew ozu 
ład u n ków  p rod u k tów  łpożyw  - 

cz y ch . S iu  te k  ten  k u rso w a ć  b ę ­
d zie ie g u la ł lf te  ra z  n a  ty d z ie ń  n a  
lrn ji  G d y n ia  —  G d a ń sk  —  H utl. 
N a  i lu s t r a c ji  in asze j w id z .m y p o - 

dotuznę S - S  „L v  ow’a “ .

jencow , najoartłziej rygorystyczny dia nich 
wymiar sprawiedliwości. Lecz to nie jest 
w szystko, co tjiusi być zrobione.

Musi być w ychow ane pokolenie młodzie­
ży o silnym p iln ie  moralnym, zahartowane 

Myślałem, że mi zabiją budkę gwoździa w obec nanoru , przeć...zności żyi owych, uod 
mi, ale nie zrobiii tego, tylko Osmański i powuotie „rzed_ pr jJa n ii rozi. adrzen.i cizia 
Cieśliński powiedzieli, że pan Tasiem ka wola łuj-acemi obecnie tak si.nie, a przejaw iającr- 
liinie na Ogrooow ą eto knajpy. T e  Knajpy ir“. w ■ ozk.adzie życia rodzinnego, prze­
to już siedziały mi gięooko w głowie. Nie roście kultury t. tycznej nad um isioy. i 
chciałem się zgodzić. „T o gdzie pan chce sie Generacją ' , .ęw ir '-infl obecnie wsrou 
spotkać z Tasiem ką? -— pytałi Umowiteni li-gantycziiycW H S1/;31! 
się pod parkanem na W olskiej przy szpita- S°> w ytrącąjącyrrf me 
lu. ^aoiem ka czekał m  mnie i zapytał: „Pan małnego żyoia i wtrącaj 
się nazywa A lterm an?" —  „T a k ". „Pan wy- przeróżnych sor.ipftkacyj 
nosił to w ar?" „T ak, to przecież m oje" „T o musi ouodpoi i ić  nowa
masz pan zapłacić za to 100 złotych". „D la­
czeg o ?" „Dlatego, że budka nie została za ­
bita gw oździam i". „Przecie: jak  ja  w sobotę 
nie nandluję, to mogę zabrać towaru do do­
m u". Tasiem ka nie uwierzył mi, zawołał Kar 
pińskiego, pyta, czy to prawda. Karpiński 
izoświadczył i wtedy Tasiem ka opuścił nii na 
50 złotych, które musiaieni mu zaraz dać.

Obrońca Karpińskiego rzuca kilka pytań, 
czy świadek nie pozostaw ał z oskarżonymi 
w stosunkach nandlowych, a szczególnie, 
czy Karpiński nie reperował mu aachu na 
straganie.

—  Ort nie je s t żaden rzemieślnik, on 
prócz Drać pieniądze i nosie rewolwer nic 
nie umie.

—  A ile osób na placu Kerceiego nale­
ży jeszcze do bandy?

—  Ja  nie mam spisu, jak pan mecenas 
jest ciekaw y, to mo/.e się dowiedzieć u ko­
misarza.

Niektórzy z oskarżonych też pióbują 
wziąć udział w pytaniach. .Ale świadek jest 
nieugięty. Oskarżony Szmigiei upiera się 
pi żytem, że jest krewnym Aitermuna, dow o­
dzi że nawet, byl zaproszony przez niego na 
wesele1 córki.

Raz po raz nastrój ponury urozmaicany 
jest wybuchami wesołości na sali z powodu 
fatalnej wymowy zarówno świadków, jak  i 
oskarżonych

Przesłuchiwanie świadków trw a nadal.

elan.
Jest to jei.:iv« ' z je j n

obecnie 
gospodarcze 

i kołei rjsr- 
^ v oteman 

o byt —  
la. 

ych za-

A K tA S A D O R  HuRECKI 
NA Z a N K U

A.\PAW A R S Z A W A . \PAT . V  D n ia  5  \hpca 
godzSinif- 1 2 ,3 3  F a n  P r e z e n t  R z e c z y ­

p o s p o lite j p r z y ją ł  ^.a Z am k u  K ró le w sk im  
S e r i t  - B e y ‘a, jam lbasudor, | tu re c k ie g o , 
k tó ry  złożył' swń ! i aIy  uw i " z y te lm a ją c e  
A m b a sa d o i turc-cksi y g ło s i ł  przem óo 
n ie . w k tó rem  p od lkraślił g l ę t o ś F  
c ia  p rz y ja ź n i, w ,ą ź ą c e  narc-dy tur' 
p o lsk i.

O dpow iedzłi? m ji  P a n  P re z y d e n t R ze  
c z y p o s p o u te j,'w  yra|i1a ją c  jirz- konam - , że 
n ow y a m b a s a d o r  t u r e c k i  o r z y c z y r ’ s ię  
w y b itn ie  do Wzmoi m ien ia  i z a c ie ś n ie n ia  
Stosu nków  o b u  na'Vodów, d iążących do

“ o p rze

tldJtWC.

? ucrr%/

w sn ó ln y ch  celó w  p o k o jo w y ch , 
m ów iienin P a n 1 P re z y d e n t u ć  
sadorow<i p ry w a tn e g o  poslue,
l i  M a-rm u row ej.

Wilno w powstaniu r. 1830-31
Szczęśliwie zainicjowana przez 

piotesora St. Ehrenkreutza „B ib l jo -  
tvC Ź ka W ileńska", wydawnictwo ntagi 
stratu m. Wilna, wypuściło już czwar­
tą książkę, dotyczącą przeszłości na­
szego miasta.

Tematem obecnej pracy jest rola 
Wiina w powstaniu listopadowem. 
Autorką —  młoda absolwentka nasze­
go Uniwersytetu p. Sara Rabinowi- 
czówna

W  słowie wstępnem, skreślonem 
przez prof. St. Kościałkowskiego, znaj 
dujemy takie trafne ujęcie naszego 
stosunku do Wilna w okresie powsta­
nia r. 1830, oraz wytłumaczenie przy­
czyn tegu stosunku

—  „Nieznany jest  dzisiejszemu o- 
gółowi przebieg wydarzeń wileńskich 
z r. 1831, nieznane miejsce stracenia 
i grzebania straconych czy poległych 
wówczas patrjotów, zapomniane nie­
mal zupełnie nawet ich imiona. Nie­
szczęśliwsi tedy pod tym względem 
są oni w porównaniu z bohaterami tra 
gcdji powstańczej z r. 1863.

Różne są tego przyczyny: i więk­
sza udległość czasu i mniejsze natę- 
zmie powstania listopadowego, niz 
styczniowego w samem Wilnie, w kto 
rem, jak  to niżej zobaczymy —  w r. 
1831 „nie było powstania“^ le cz  które 
„było w powstaniu". Przez liczny w 
niem udział Wilnian, jako podmiot 
oziaiania, przez walki o Wilno, jako 
przedmiot tychże, —  mocno i krwawo

zarysowało się miasto nasze w akcji 
powstańczej na Litwie".

1 rzeczywiście: znajomość nasza
dziejów Wilna w r. 183U —  31 jest  
bardzo niedokładna, gdyż dotyczy nie- 
tylko poszczególnych zdarzeń, ale i sa ­
mego charakteru walk Ustaliło s ię  po­
wszechne okreJ, lenie: „Pow stanie li­
stopadow e". Otóż określenie to, krzyw 
liżące Króiestw'o Polskie, kióre prowa­
dziło wojnę z Rosją, ma rację bytu 
tylko w zastosowaniu do terenów pol­
skich, wcielonych do Rosji.

Pod Ostrołęką ważyły się losy woj 
n> polsko-rosyjskiej, bitwa pod Pona- 
rami zadecydowała o losach pow sta­
nia eolskiego.

Jeżeli więc chodzi o to powstanie 
polskie na terenach b. W . Ks. Litew - 
skiego, dzieje jeg o  zostały wydobyte 
(niekompletnie) dopiero w ostatnich 
latach. Prace Szczerbickiego, Bieliń­
skiego i Hedemana zarysowały prze­
bieg walk w r. 1831 w poszczegól­
nych powiatach, praca p. Rabinowh- 
czówny oświetla rolę Wilna

O Wiutie z r 1831 wdemy stanow­
czo za mało. W łaściw ie zarysowują 
się tylko dwrn momenty. Jeden, doty­
czący Legjj Akademickiej i drugi, 
szczególnie często poruszany we wspo 
mnieniach uczestników walk na Lit­
wie, —  odnoszący się do zagmatwa­
nej i niesłychanie przykrej i smutnej 
sprawcy Kudiewicza.

Te dwrn epizody, dotąd bodaj je ­

dyne w naszej pamięci, stały się za­
gadnieniem centralnem i w pracy n. 
Rabinowiczówmy.

Autorka z przykładną sumiennością 
zbadała całą literaturę pamiętnikarską, 
dotyczącą powstania na Litwde, skrzęt 
nie zbadała materjał, zawarty w n a ­
szych archiwmch, i na tym fundamen­
cie zbudowała swą rozprawy.

Książka ma cztery rozdziały, piw ie 
tla jące wypadki wileńskie w układzie 
raczej rzeczowym niz chronologicz­
nym, a mianowicie.

I —  Wilno wobec wdeści o pow’sta- 
n u w Królestwie,

II —  Komitet Wileński.
III — Sprawa Jana Kudiewicza,
IV —  Uchodźtwo z Wilna.
Układ ten, uzasadniony ze wzglę­

du na brak wielkiej ilości w'yraźnie 
się łączących i konsekwentnie się roz­
w ija jących faktów, ma jednak i- swoie 
wady, gdyż zmusił autorkę do niejed­
nokrotnego powtarzania się i nierów­
nego traktowania poszczególnych fa­
któw'.

Najwięcej miejsca w książce z a ję ­
ła sprawa Jana  Kudrewicza, która w 
ten sposób przesłoniła inne zdarzenia 
i nieco nadwyrężyła wyrazistość ogól­
nego obrazu.

Gdyby rozdział 111 został wcześniej 
wydrukowany, jako  osobna rozpiaw'ka 
i w obecnej książce znalazł się tylko 
w ntocnem streszczeniu, książkaby na 
tern zyskała. Ale ponieważ to nie zale­
żało 'od  autorki proces zaś Kudrewicza 
został opracowany rzetelnie, przeto 
należy nietylko się pogodzić z nieco 
nadwerężoną budową pracy, ale i wy­

razić autorce wdzięczność za tak su­
mienne opracowanie

T a  sprawa Kudrewicza wygląda 
wprost upiornie. Szpieg, jakiś pokracz 
ny Konrad Wallenrod, oddający się na 
usługi rządu rosyjskiego, później zaś, 
jak  można przypuszczać, ulegający 
głosowd sumienia; w ahający  się, nie­
zdecydowany tak wr czynach nikczem­
nych, jak  i w zamiarach szlachetnych, 
kióre mógł mieć, kończy życic pod ku­
lami rosyjskich żołnierzy, wykonywa- 
j: cych w'yrok śmierci. Pod te kule pro­
wadzi ze sobą jeszcze sześć osób, »v 
tein dwóch księży.

Poza sprawą Kudrewicza dwrn za­
gadnienia w'ysuwają się w pracy jako 
zagdnienia naczelne: pierwsze dotyczy 
roli i działalności Komitetu W ileń­
skiego, drugie —  losów Legji Akade­
mickiej.

Bardzo starannie i wnikliwie za­
nalizowała autorka posiadany na ten 
temat drukowany i archiwainy mate- 
rjał i zarysowała w sposób dokładny 
dzieje niedołężnej organizacji kierow­
niczej i samorzutnie zorganizowanej 
Legji.

Rozdział IV, o mchu powstańczym 
wileńskim, lecz poza murami Wilna, 
należy do najmocniejszych pod w'zglę 
dem buuowy

Ogólny obraz W ilna w okresie po­
wstania listopadowego został wydo­
byty sumiennie i podany dokłaur.ie. 
Jak doskonale określiła autorka, — „ W  
W ilnie pow stania nie było, ale W ilno  
było w pow staniu".

Komitet Wileński żle orientował

się w sytuacji, nie było instytucją kie­
rowniczą, nie panował nad żywnoło- 
wym ruchem mas.

Represje, i baczna uwaga władz 
rosyjskich, potworny wrzód akcji Ku­
drewicza, brak należycie zorganizow a­
nej łączności W ilna z Królestwem i z 
własną prowincją, wszystko to niesły­
chanie utrudniało sytuację mieszkań­
ców miasta, rwących się do czynu 
zbrojnego.

Wskutek tego nie było działań wo 
jennych na terenie samego Wilna, u- 
dzia! zaś wilnian w walkach —  zna­
czny i zdecydowany, poza Legią nie 
znalazł odrębnych ram organizacyj­
nych.

Ale właśnie ten udział wilnian, któ­
rzy musieli opuścić miasto, żeby sta­
nąć w szeregach walczących, s p ra w ił, 
iz mówiąc o powstaniu na Litwie, nie 
można pominąć wysiłku Wima.

\utorka mówi:
—  „Uchodźtwo było przynajmniej 

oczyszczeniem W ilna z zarzutu bez­
czynnością  rehabilitacją miasta wobec 
całej Litwy".

Praca p. Rabmowiczówny posiada 
swe słabt strony: dałoby się posprze­
czać z autorką, co do budowy książk , 
możnaby było wskazać na pewne, nie­
znaczne zresztą, niewyzyskanie źró­
deł archiwalnych, na niedostateczne 
podkreślenie bardzo żywego i niezntier 
nie charakterystycznego ruchu wśród 
duchowieństwa katolickiego tak fśw iec  
kiego, jak  i zakonnego, —  ale to wszy 
stko nie zmniejszy zasług autorki, któ­
ra dokonała nieprzeciętnego wysiłku

i ciała rzecz całkiem dojrzałą 
Z wielkim naciskiem i 

uznaniem podkreślił’" należjj 
sumienność i dobrą umiejętn<| 
giwania się niatcrj ałem naukc 

P. Rabinówiczówita nie u] 
g fs t j]  poszczególnych źródeł 
cyj (w ada większości mlodyj 
ryków ), przeciwnie: nietylkoł 
me odnosiła się do \|rszystK' 
mentów, nietylko potrafiła vr 
nich ziarna prawdy, aL 
me i trafnie odczuła ćl 
je W ilna i od lw o-rzy ła^M  
braźni całą epokę.

1 to jest główną 
ra w ten sposób stała 
stawieniem dokładnie 3  
zdarzeń, lecz żywym fl 
z przed wieku »

Autorka doskonale a 
nie podkreśliła p o w szel 
Wilnie, obejmii] ijcy wszl 
społeczne; bardzo dok' s 
wała stosunek Ku njtćtu| 
stwa i społec.*A 
kierowniczej ^ 
zgodnie z pi
z a a k c c n to w a ą ^ ^ i S B B
wileńskiego 
przez je d n o * *  
z Wilnem, jg% 
woli całe J  u  

P raca  i 
poważnąi 
wileńskit 

Moż 
dej a u t ^ U  
row nikM p
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Wiec posła Jaea Hr. Tyszkiewicza
Dnia 3 lipca 1932 roku odbył Po przemówieniach wywiązała się 

lę wiec poselski B .B .W .R .  w Rzeszy, bardzo ożywiona dyskusja. W  tonie 
Na wiec przyjbyli z W ilna p. poseł bardzo poważnym i rzeczowym mów- 

an hr. Tyszkiewicz i p Andrzej G aw - cy poruszali kwestję systemu podatko 
la z ramienia Sekretarjatu. wego w sensie skomasowania podat-

Na wiecu było obecnych około 25U ków.
»sób —  mieszkańców gminy rzeszań- fsj* zapytanie, wynikk z dyskusji 
kiej. udzielał odpowiedzi i szczegółowych

„Skarb" w remontawenym
Niezwykłe odkrycie przy ulicy Jjtk o w e j

SPOSÓB ZAŁATWIENIA
W  g m in ie  ż y d o w sk i ą j  sz e ś ć  ty g o d n i 

ży ło  s ię  ja k  n a  w u lk a n ie . P ra co w n ic y  
s t  T .j k o w ali, g ro ż ą c  w c ią ż  ro ssz e rż e n ie m  
s t r a jk u  n a  w sz y s tk ie  in s ty tu c je  g m in y . 
l) la :< g o , że zarząd  g m in y  p ozw olił so b ie

WILNO. —• Mieszkańców dzielnicy skrzynkę na wszystkie zamki, przy- W praw dzie „eksperty" twierdzą, zaangażować nowych pracowników bez
żydowskiej zelektryzov.ała w czoraj ra - w iązała ją dla pewności kilkakrotnie że są  to  falsyfikaty, lecz ona jest prze zgcdy ZwiązMu pracowników , Starzy pra
no wdeść, że w domu Noara przy uli- sznurem i oka nie spuszcza ze „ska*-- konana, że m ole są prawdziwe i za cow: icy mówili, że to bezprawie, zarząd
cy Jatkow ej natrafiono na ukryty w bu“ , licząc mozolnie jego w artość. takie bęaą uznane. gminy mówił, że to  prawie bolszewizm.

W iec  zagaił prezes miejskiego Ko- wyjaśnień p. poseł |an hr. Tyszkiewicz marze skarb. Podejrzliwa kobieta niechętnie u- Do tego w szystkiego naieży jedy- JAk pugodzić zwaśnionych? Tyiko tak,
stu Gmmnego B B W R . w Rzeszy Na zakończenie zebrani uchwalili Przed wyr■ mtetu

>. S. Szukiewicz. Na przewodniczące- 
;o powołano jednogłośnie p Rutkiewi 
za, miejscowego długoletniego dzia- 
acza społecznego i samorządowego. 
’o wyborze prezydjum wiecu zabrał 

głos p. poseł Jan hr Tyszkiewicz, któ- 
y szczegółowo omówił sprawy gospo- 
iarcze, poczynania Rządu w celu zwal 
zania kryzysu i sprawę nowej usia- 

vy konstytucyjnej.
Po przemówieniu p posła hr. T y ­

szkiewicza, zabrał głos p Andizej 
jaw  da, który, nawiązując do przemó­

wienia p. posła, podkreślił wielki wy­
siłek Marszałka Piłsudskiego w pracy

^mówionym domem poczę- dzieła informacji ciekawym.
następujące rezolucje:

Zebrani na wiecu poselskim człon­
kowie i sympatycy Bezparty jnego Blo 
ku W spółpracy z Rządem w Rzeszy w 
dniu 3 lipca 1932 r. uchwalają: wy­
razić cześć i wyrazy wdzięczności dla 
Pana Marszałka Piłsudskiego —  W o ­
dza narodu i w yrażając gotowość 
współpracy z jaknajlepszą dobrą wolą 
w jeg o  poczynaniach ku potędze 
i chwale Rzeczypospolitej. Zebrani 
wyrażają uznanie dla dotychczasowych 
poczynań Rządu w celu zwalczania 
kryzysu i wzywają władze do dalszej- 

złagodzeniem jego ob ja -

n ie  d o d a ć , ż.e w  m ie sz k a n iu , g d z ie  p ie -  ż eb y  k aż d y  m ia ł r a c ję .
Twierdzi krótko, że skrzynkę zna- niądze znaleziono, mieszkał przed la- N a ^obopólnej' r a c j i  o p a r to  p o ro żu -  

la z ła  w remontowanym piecu, w mie- ty jakiś ju b tlc-r, w ięc niewykluczone m ien ie . 1 p o sta n o w io n o  t a k : n a  p rz y sz - 
szkaniu niedawno opuszczonem przez jest, ze to on trudnił się fałszowaniem ło ść z a rząd  gm in y  m oże  p rz y jm o w a ć  x>-
jeanegc z lokatorów. pieniędzy.

Z f l f f l o r d o m  W K ł t r e i i B o p j #
NA TRAKCIE DOLHłNÓW— DOKSZYCE

w ych prac-..w nikć >v. A le  zw iązek  s ta r y c h  
p ra co w n ik ó w  m o ż e  k o n tro lo w a ć  t ę  cz y n ­
n o ść . T y lk o  że  z a rz ą d  gn any  m aże  s ię  n ie  
lic z y ć  s p e c ja ln ie  z t ą  k o n tro lą , a lb o w iem  
przyp uszcza s ię . że z w ią z e k  m oże  b ęd ri 
d eiik a  m y .

wów a mianowicie drożyzny produk­
tów monopolowych i przemysłowych.

Viad odbudową Państw a Polskiego i sta PPia c )' Ilĉ
e ia jąc  za wzór tę wielką nieugiętą wo 
ę Marszałka i wytrwałość w pracy 

.nawet w najcięższych chwilach je g o  ży Jednoczesną wyrażają uznanie i 
‘da, wzywał zebranych do zgodnej i podziękowanie Posłom i Senatorom
łwytrwatej współpracy nad zwalcza- Bezparty jnego Bloku W spółpracy z

,em kryzysu dla dobra Państwa - -  Rządem za ich pracę dla dobra Pań-
jdla dobra wszysikich obywateli stwa.

ły się zbierać grupki ciekaw ych, usi 
łując dostać się do środka, by dowie­
dzieć się coś bliższego o odkryciu.

Tym czasem  w mieszkaniu dozor- 
czyni, jako szczęśliwej posiadaczce  
skrzynki ze skarbami obradow ała ra ­
da w ytraw nych znawców  z pośród gieł 
dziarzy trudniącycn się obrotami w ala- 
tą.

Po blizszem zapoznaniu się z za­
w artością skrzynki, w której znajdowa
ło się dobrych kilka tysięcy rubli w YYłLNO. —  W  dniu 6 b nt w go- konaniu większej kradzieży uciekali z 
ztocie znawcy orzekli, żc „skarb" nic dżinach przedpołudniowych zostat za- łupem.
nie warr, ponieważ ruble są fałszywe, mordowany na trakcie Dołhinów— Do- Za sprawcami rozpoczęty został na-

Dozorczyni cioinu sceptycznie przy kszyce w powiecie dziśnienskim 'po- tychm iast energiczny pościg, kierow a-
jęła wyrok fachow ców , licząc, że ci sterunkowy Policji Państwow ej Andrze ny przez w iceprokuratora rejonowego liwośei: albo całują się i piją bruder-
mogt siy mylić lub zwyczajnie w pro- jewslęf, będący w służbie patrolow ej, i pow iatow ego komendanta Policji p ań zaft, albo uważają, że którymś z n+l
wadzić ją w błąd. Stróżka zamknęła Rozpoczęte bezwłocznie dochodzenie stw'Ow'ej. Nad spraw nością działania musiał któregoś obrazić i żą-deją w m -

wy kazało, ze spraw cam i m orderstw a policyjnych oddziałowy pościgow ych jemuie satysfakcji. Najczęściej w cak-m
są przypuszczalnie zawodowi złodzie- czuw a przybyły na miejsce w ojewodz­
ie, na którycłi natknął się posierunko- ki komendant Policji Państw ow ej, 
wy Andrzejewski, w chwili, gdy po do

Nazywr się kompromis
To się nazywa kompnemis.
Jeżeli dwóch gości i jsćauracyjaych 

upije się — bywają zazwyczaj dw ie nuż-

K R O N I K A
—  F ; dnia 8-YI1 —  lit. 
Ł —  P ; dnia 11 -V 11

■ c  -s ,
f CZł/ARTEKj

Cyryla 
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Z»chad ♦' nca 5 2o.23

Udział licznych chórów, statystów  i orkie­
stry. Zaznaczamy, iż „Chata za wsią 1 z kod 
cem b. tygodnia schodzi już z repertuaru, 
je st więc ostatni czas ujrzeć wspaniale to 
widowisko.

Jurro, w piątek, 8 bm. o godz. 8.15 „Cha­
ta za w s ą “.

—  Park im. Żeligow skiego. Dziś Kon­
cert Wił. Orkiestry Sym fonicznej pod d . r. 
M ichała M ałachow skiego, oraz ostatni poże­
gnalny występ Chóru Rewellersów pod kier 
J . Św iętochow skiego.

—  W  niedzielę popołudniu „Awantura w 
ia ju “ w Bernardynce. —  W niedziele 19 
lipca, o godz. 4-e j pp. wciąż ciesząca sit- Chi 
żem powodzeniem farsa Arnolda i Bacha pt.

ję ty ch  się na lit. A 
G —  L; dnia 9-VIi 
lit. R.Z.

(— ) T . Magurski 
Naczelny Komisarz Spisowy"m. Wilna „Awantura w raju“.

, ,  , r  Ceny m iejsc popołudniowe.
-  Uw agi na mieszkania. Rok — Zapowiedz nabliższej piemjwy. — V,

ro c z n ie  w  o k r e s ie  le tn im  z w ię k s z a  s ię  pierwszych dniach przyszłego tygodnia 
lic z b a  k ra d z ie ż y  m ie s z k a n io w y c h . P o -  T e tr  Letni w Bernardynce wystani z premj- 
d o b n e  z ja w is k o  d a je  s ię  z a o b s e r w o -  rfj wesotej farsy-pt. „Floretie i PatSipon" sze 

. . . i .  . • m a przezabawnych sytuacyi oraz wesotn
w a c  ro w m e z  i w  b ie ż ą c y m  s e z o n ie . bsztro, ka treŚL tc j komedji. ściągac będą do

W  w ię k s z o ś c i  w y p ad k ó w ' w in ę  za  Bernardynki szereg widzów spragnionych 
ten  s ta n  p o n o s z ą  sa m i lo k a to rz y  im e - pogodnej rozrywki i odpoczynku po codzie,i 
szkari n iż e j p o ło ż o n y c h  p rz ez  le k k o m y ś l n-vcl1 troskach.

Wściekły pies w difcigirlKach
POKĄSAŁ DOTKLIWIE 10 OSÓB

WILNO. —  Jeden z mieszkańców Olkie- policja zarządziwszy oniawę zdobiła przywro
nik miał psa, który ostatnie dostał wściekli- cic sposób Psa zastrzeii.l jeden z policjan-
z»y- rów. biorący udział w obławie.

Szrlone zreierzę przegryzło sznur, do lito- Pokąsanych przez psa 10 osóL skierowa- 
rego było przywiązane i poczęło napadać na no do W ilna w celu zastosow ania odpawied- 
przechodniów. nich zabiegów ratowniczych.

W  miasteczku powstał popłoch i dopiero --------------

wypaidktu a rb itre m  s t a je  s ię  g o sp o d a rz  
I  n a jc z ę ś c ie j b yw a cym  tiraecńn, ktor\  
m a  z m a rtw ie n ie , M -ow czas n a  s u p e ra r  
Id lra  p rzy ch od zi p o steru n k o w y  z p ro to ­
k ó łem .

W ed łu g  p ow yższego s ch e m a tu  ro z e ­
g ra ł?  s ię  scen a  w  p iw ia rn i p rzy  ul. W i­
le ń s k ie j 42 . Je o n y m  g o śc ie m  byl s tu d en t 
J a n  G e ra rd  C z a rn e ck i (N ie m ie c k a  6'/, 
d ru g im  k to ś  ró w n ież  p i ja n y . R o z je m c ą  
g< ep od arz , i m ia ł z m a rtw ie n ie , bo s t r o ­
n y  w a lcz ą ce  zd em olow ały  m u ło k a l. P rz y  
szed ł p o lic ja n t  i  w s k a z a ł sp o só b  z a la i-  
w 'e ini;i z a ta r g u - k o m isa -r ja t.

rapiczna przejażdżka

CO GRAJĄ W  KINACH?
H FLJO Ś —  Spóźniony romans-.- 
CASYNO - Zabójstw o w hotelu.
PAN —  W yrok morza.
H OLLYW OOD —  „Całuję tw oją dłoń 
S T Y L O W Y  —  „Serce na ulicy- .

W YPAD KI I KRADZIEŻE

—  OFIARY KĄPiELl. —  W  czasie 
kąpieli w pobliżu majątku Biała W aka  
utonęła W eronika M agistracka, lat 17, 
w ychow anaa T -w a „C arytas" w W il­
nie.

-  OKRADZIONY W KAROLINCE. Olesz- 
Wewicz JózeL, moeszkaniec folwarku Karo- 

—  Kolejna obław a na rynkach. w o- linna pod Wilnem zawiadomił policje, że w 
hec stwierdzenia, że złodzieje rynkowi wy dniu 5 b. m między godz. 9 a  I ł  nieznani 

Dyrektor Kolei Państw ow ych inż. Kazimierz ruszają na łowy skoro świt, policja postano- spraw cy przedostali się do jeg o  mieszkania, 
Falkowski w yjechał dnia ś bm do W a rs ia - v. ila zrobić im niespodziankę i zarządziła  ̂ |acznei wartości 344 zł
y y w sprawach służbowy h i powróci do obiawę na rynkach o godzinie 4 rano. —  Pajęczarz —  Eliaszowi R o merowi
W ilna dnia 9  bm.. Komendant policji pan- _  . ... , , - . „i ■} + u 4 1

w e w e j na m. Wilno ( inspektor Le m Izy- Zatrzymano knkunastu kieszonkowców . (M ickiew icza 35 ) ze strychu domu sk ra ^ io
-orczyk rozpoczął kilkutygodniowy urlop wy „potokarzy" (kradnących z w ozów ). '/m u ł u  " lęr'k<7-. dams^ . łącznej wartose,

.r lo w y  Zastępstw o objął koMfsarz .................................................................... 100 zt- Ustaloll° . ze loadz.ezy dokona. Ma-

Sposti zeźenia Zakładu M eteorologicz­
nego w W ilnie.

Z dnia 6 lipca 1932 roku.
Ciśnienie średnie: 761.
Tem peratura średnia: + 2 4 .
Tem peratura na>wyzsza- + 2 8 . 
Tem peratura najniższa: 15.
Opad: —
W iatr: południowy.
Tend encja, spadek.
Uwagi: pogodnie

URZĘDOWA
— Urlopy i w yjazdy szefów władz.

ne pozostawianie na noc otw artych o- 
kien. Również udajac się na - letniska 
nic rzadko porzucają mieszkanie na la­
skę opatrzności nic licząc się wcale, żc 
tylko tego i potrzeba złodziejom. 
W skazanem byłoby zwrócenie w ię k ­
szej uwagi na mieszkania przez ■należy 
te zabezpieczenie ich od kradzieży. 
T rzeba wreszew zrozumieć, że poli­
c ja  nie jest  w inożosci wystawić poste 
runków przy każdej posesji lokatorzy 
której chcą spać przy otwartych ok­
nach.

V ILNO. —  Onegdaj w czasie pi/.ej aż- lutowania 17-letniej W iktorji Markiewiczów 
(J/ki łodzią po jeziorze Malwy g;n. zaleskiej ny i Ju-letniej Kazimiery Biedzinowny. Dziew 
wywróciła się łódź, w które j siedziały czte- czyny kurczowo ucztpiły się Jagodzińskiego 
r> osoby. Z tonących zaiedv, ie ieaen 19-let- utrudniając mu ratunek, lecz t «  mimo gro- 
uj V.’aciaw  Jagodziński umiał pływać. W y- żącego niebezpieczeństwa zdołał w yciągnąć 
dobył on na Drzeg z4-letniego Piotra Kasze- Narkiewiezownę na powierzchnię. Niestety 
la, mieszkańca wsi Łu.iieńce, a następnie mi dziewczynabyła już martwa. Po godzinie w / 
mo wyczerpania rzucii cię do wody celem dobyto również zwłoni Biędzinówny.

KAJAKOWCY WILEŃSCY 0 PANA MINISTRA 
JĘORZEJEWICZA

KajaKOwcy Seminarjum Alęskiego im. T . 
. , ż^ana w W ilnie, odbyw ający obóz węcLow- 

Jkąd skradli rożne rzeczy oraz rewolwer bul ny z V/ilnt do Gdańska w dniu 1 lipca r ji .ri f\rt loo-rria. mo fi Q ĄĄ ■»{ , „ , , , , ,, *
wraz z d ,r . p. O oJeckim  byli na audjencji u 
Ministra W .R. i O .P. Pana Jędi zejewicza.

młodzież i wypytywał się o różne szczegó­
ły. Pan M inister bardzo żałował, że brak

n ^ w o cto e  P° ZWala Mb na obei rzenie obozu pokazu toalet na w yścigach, noszonych przez

27 n-r „Św iata*. U  pierwszolipcowym n-rze 
nosi korespondencję Leona Chrzanowskiego 
z Genewy —  Lozanny, ilustrowaną zdjęcia­
mi charakterystycznych scen konferencji, 
Gustaw Olechowski opowiada o „epopei" ho 
gactw " Kanady. Dalej znajdujem y ankieię 
małżeńska, odpow-iadającą na pytania- w ja ­
kich zawodach szukać najlepszego męża, czy 
żona musi być gospodarną, a mąż zaradny, 
czy wskazana jest praca zawodowa żony -i 
t.p., artykuł o kobiecie i dziecku w oow ie- 
tach,now elkę Kuprina „P ól-B óg", feljetomk 
„Brunettu, czj blondynki", Tydzień św ia­
ta ", dział teatralny, muzyczny, kinowy, wska 
zówki, „Co czytać".

Numer zdobi szereg pięknych zdjęć z

W spólna fotogratja zakończyła audjencję 
u Pana Ministra

T ego  sam ego ania o godz 16-ej obóz

eksander Herr. Prezes Sądu Apelacyjnego tnnesz-—  Nadzór nad kąpiącymi się. -— W związ bowski Feliks bez stałego miejsca 
W ilnie Michał Kaduszkiewicz rozpoczął ku z ..^ t m r n i  wypadkami utonięć podczas kania, 

w dniu4 b -  urlop wypoczynkowy. W ice- kąp,e^. Pollcja rz^uzna nie chcąc dopu^cn ZKinęł> na.zędz.a ślusarskie. Z me-
z kil- zwiększenia się li(_7,b) ofiar, wzmozyła zamkniętego domu przy ul. Tatarskiej ni 13..... 1 « ̂  ż ż ..., ./,« .Ia . a ̂  r- 4 r, 11, is n L #. A In 11-7 /1 Ji i -/ on  . . ■ . , * ł ■ .

nautyfcf/drdowegy3 u B o p u ^ e t n ie g o ^  ‘  “ ‘ y u jn o sć  w ysyłając stale patrole wzdluz ca- skradziono różne narzędzia ślusarskie
lego wybrzeza \, il|i. szkodę Sokołow skiego Antoniego.

MIEJSKA _  B e7rubuCie. _  \v ubiegłym tygodniu —  Podrzutek —  W  klatce schodowe, do
S  ‘P F -A W A  Ł A W N IK A  Ł O K U - bezrobocie w Wilnie zmniejszyło się o da,- mu przy ul Osżtropramskiej 5 .nalcziono 

IE M rcv K IE G ri W  zw ią z k u  "odrnwer- sze kilkadziesiąt osób, tak że obecnie liczba podrzutka pląi męskiej, w wieki około pol- 
K W bK IK rG O  ^ i ą  . jozostających  bez pracy określa się na 4500 tora roku, przy podrzutku była kartka z na

iraez dędziow  S ą d u  A p e la c y jn e o 0 , ^  pisem: Na imię M ietek". Uniiesżczono go w
m ag is tr a tu  ( w^re-w e n d e k o m 1 o _

p r a w *  r ^ iłk o w -e g , i s k a tó y - J j ^
a  w sprawie ławmika Łok-uciewskie- jatki
R a d a  M ie js k a  poitowmie by-dzie m u - do 15 lipca —  państwowy podatek prze 

a ła  V. to su n k o w ać silę w obec Ł o k u c ie w - myślowy od oorotu osiągniętego w miesią- 
■kkgo. co. te ż -i  n a s tą p i  na jed n em  7 n a j-  ™ • “ rw u. r b. przez przedsiębiorstwa han 

, . . . dlowe 1 i II kategorji i przedsiębiorstwa prze
.zszyć, posied zeń. myślowe 1— V kategorji, prowadzące praw -

Od d e c y z ji  R ad y M ie js k ie j będzie za- dłówe księgi handlowe, o oaz przez przedsic- 
eżało s ta n o w is k o  m a g is tr a tu  w kw estj-i biorstwa sprawozdawcze- 

towództw^a c y w iln e g o  lub też  e w e n tu a l-  do 15 lipca b. r. zryczałtow any poda- 
le g o  p o w ro tu  Ł okueiew cskiego  do sw y ch  It;l Pr? em> ,luv ,otL’

PPrzytulku Dzieciątka lezus
—  Z A M E L D O W A Ł , Ż E  G O  N A P A - 

DT.I_ W c z o r a j ran-o z.gło>il s ie  do p o lic ji

Kierownik w ycieczki złożył kiótki raport, w 
którym poinformował o pracach przygoto- ^
w aw czych i o samym przebiegu w ycieczki, żegnany przez p. naczelnika Błońskiego, 
W ycieczka jest samow ystarczalna. Chłopcy przez p. m ajora Peizeckiego, przedstawicie- 
są w doskonałej formie. Wy gląd zew nętizny la Paristv. ow ego Urzęau W . F. i P .W ., przez 
bronzowych ciał, śwdidczy > tern, ze kontakt dyrektora Seminarium p. Godeckiego, oraz 
z powietrzem, wodą i słońcem fest bardzo przez przedstawicieli prasy i młodzieży od 
scisły W ycie, zka przeDyła juz 720 kim. płynął z W arszaw y w dalszą drogę w dół 

Pan Minister ta ra z o  serdecznie przyjął Wisły!

Wielki® regaty w Trokach
NAJLEPSZE 0BTADY POLSKIE NA STARCIE

urocze warszawianki.

Mój Pies. Miesięcznik poświęcony kino- 
logji Drugi numer sym patycznego miesięcz 
nika, poświęconego hodowli psów przyno-i 
ciekawe sprawozdanie z wystawy psóu - ia -  
sowyeh w W arszawie, dalej artykuł „Jak 
pielęgnować psy", „Psy w służbie w ojsko­
wej' orazbogatą kronikę. Numer jest obfi­
cie ilustrowany zdjęciami pięknych czworo­
nogów.

Redakcja miesięcznika w odezwie do 
czytelników podkreśla, że pierwszy numer 
wzbudzi! żywe zainteresowanie, czego do­
wodem je s t liczna korespondencja, jeden zW najbliższą niedzielę na malowniczem kach atm osferycznych zapowiada się dosko

jeziorze w Trokach odbędą się wszechpolskie i ale. Przyczynią się niewątpliwie do tego korespondentów dowcipnie twierdzi że ~ue-
s k a r b r r k  K a s y  Sam opom o-ey Zrw. P ra co w  klasyiikacyjne reg at o mistrzostum Wilna, również wszelkie udogodnienia, jak ie organi sięcznik „M ój P ies" ma zapewnioną przysr-
n i ków in s ty tu c ji  w o jsk o w y ch , ( M ilk o -  .. Impreza ta dzivki nicjatyw ij i stąrankuti zatorzy tej imprezy poczynili na miejscu, « -  |aść ponieważ w szyscy obecnie „schodzimy

W ileńskiego Komitetu Tow arzystw  W ioślar- rządzając między innemi wzdłuż trasy wy-
skich zakrojona jest na szeroką skalę i w e- godną trybunę

1 ' z  całej

S u k cy j.

dla drobnych
przedsiębiorstw;

do i 5 lipca —  zaliczka kwartalna na po- 
—  Zasiłki rezerw!storn. —  M agistrat, jak czej  państwowego podatku przemysłowego 
iadomo, przyjmuje zgłoszenia na zasiłki od ocj obrotu za 1 kwartał 1932 r. w wysoko- n o śc ią  K a 'sy  S am o p o m ocy , 
z-erwistów, którzy w roku bieżącym od- ści 1 / 5  kwoty podatku, wymierzonego za rok 
yti ćwiczenia w ojskow e. 1931, przez przedsiębiorstwa handlowe i

Jak  dotychczas do referatu w ojskow ego przemysłowe, nieprowadząee praw idlow j 
■płynęła dość znikoma liczba podań. ^siąg handlow ych-
g . -------------------------------------------------------------------------- do 15 lipca —  zaliczka miesięczna na po-

Dla oczyszczenia krwi, pijcie rano przez czet nadzw yczajnego podatku od dochodu,
Łka dni z rzędu szkklankę naturalnej wody osiągniętego przez notarjusza. (re jen tów ), pi 
■rzJripi

m ir.-k a  1 )  B o le s ła w  J u s [zkie\vrcz, m eld u ­
ją c  że u+ii-egkgo w ieczorni o k o ło  godz. 7mi} w njej ucjzia! najlepsze osady 
10 przy z b ieg u  u lic y  Ś n ie g o w e j i D '-ue- Polski, 
ta  Ona N . S w ie c ie ) , z o sta ł naimcl-nięty 
p rzez k ilk u  osobnikóyy i o b ra b o w a n y .

N a p a stn ic y , jare tw ierd zi .Tuszki--- 
wic/, ob i^ ty lad n ili m u rę ce  i w y cią g n ę li 
z kieszeń .: 6 8 0  zK ftych, będący eh w łasa

Dotychczas przybyły już do Trok zawod­
nicy klubów wioślarskich z W arszaw y, Byd 
goszezy W łocławka, Grodna no i oczywiście 
osady w-szystkich 6-ciu klubów wileńskich.

Prace treningowe trw ają na jeziorze od 
sam ego rana do pożnego wieczora.

W śród przepięknej przyrody, pod upalne- 
mi promieniami lipcowego słońca, ogorzali za 
w--odnicy szybują się do walki o pierwszeń­
stwo w poszczególnych konkurencjach.

-Szczególnie intensywny trening przecho­
dzą wioślarze grodzieńscy, którzy jak dotych 
czas usilnie dążą do hegemonji w wdoślar-

wyprzedzić

ca psy" a więc potrzeba
Zatem naieży tyiko oczekiw ać niedzieli, a specjalnego czasopism a jest 

z nią dobrej pogody. (z a s .; ktualna.

odpown.-dnieg i 
szczególnie a-

9SS

W iO „Franciszka-Józefa". Żądać w apte- sarzy hipotecznych i komornikow w miesią-
orogeriach. cl; czerwcu b. r.

M __________________________________________  Nadto płatne są zaległości odroczone i
rozłożone na raty z terminem płatności w

PRZEM YSŁO W A lipcu b. r„ tudzież podatki, na które platni-
—  Z I Z B Y  P R Z E M Y  SŁ O W O -H A  N - c>' otrzymali nakazy płatnicze r( wnież z ter­

minem płatności w tym miesiącu.

P o lic ja  w y ja ś n ia  p rz e b ie g  z a jś c ia .
SM O ŁW Y

—  POŻAR. —  W  nocy w zaścianku Ulfi- 
szki gm. Smolwy z nieustalonych przy­
czyn wybuchł pożar, który strawił kilka bu­
dynków gospodasrkith braci vyojtkiewiezów . siw ic na kresach, chcąc w tent 

W e wsi Unickie Bory gm. piotrowskiej W ilno: 
spaliło się 17 domów mieszkalnych i 6 sto- Czy im się to uda —  należy mocno wątpić, 
dół. Pożar powstał z nieostrożnego obcho- aczkolwiek dotychczasow e ich wyniki w ska- 
ćzenia się z ogniem przez dzieci pozostaw ić- żują, że sportowcy ci pracują i z każdym se- 
nych be? opieki w domu Jana Kozłowskiego, zonem sta ją  się coraz poważniejszymi prze-

Kcmkurs n?odtelB latających L0PP

OUKIEN.ua 
—  FA ŁSZERZ 50-G R O SZÓ W EK . — K o­

ło Siem iatycza pod Olkienikaim w kuźni J. 
‘iolesław ow icza ujęto na gorącym uczynku

./OWEJ W  W ILN IE. Pośw iadczanie
h a n d lo w y c h .  W  zn ią-zku z ro zp o - P R Z Y G O T O  W A N IA  D O  K O M l ____  ______ - JV—- —  i - j —  ^,  

dzoniem  o  u p ro sz cz o n y ch  k - ię g a t h  NIKACJI LOTNICZEJ. W  zw iązku  z n ie  fałszerstw a M ichaa B r‘B!esławow’icza, który
R/łłrm-wh , nlń-u- nańorwnwpp rvo d a le k im  te rm in e m  o tw a rc ia  k o m u n ik a c ji  wyrabiał 50- groszow e monety. Bolesław o- 

i T  lo tn lc a e l .  R y s ,  .  M l t a  m e t o d a  po- - t e ,  t e t e .  «  W  a  non m  sw ego 1 A g i

k on yw a p ośw iad czeń  k s ią g  h an d lo w y ch , ń a n k u  do p o trz e b  lo tn ictw a, cy w iln e g o . 2  POGRANICZA
O p ła ty  w ynoszą p ięć  -zloTy ch  za  p o - w  zw iązku  z ten , d y re k c ją  Kolejowa —  UCIEKŁ STRAŻNIK SO W IECKI. __

św ad cz en .e  w zg lęd n ie  sied em  zło tych  v- W .ln ie  zv. ró c ila  s ię  do m a g is tr a tu  z przez granicę sow iecką przedostał się kon-
:;a p ośw iu dc/ enio  ze sz n u ro w a n iem  protśbą o p rzy zn an ie  o d p o w ied n ich  t e r u  np strażnik sow iecki III oddziału straży gra-

r. ,  nów w  P o ru b a n k u , T e re n y  te  je d n a k  n a -  nicznej Nikiior Martynow, którv zbiegi- ze
R O Ż N E  ~

Podziękowanie. —  Dyrektorka Pan

eiwnikami.
ji żeli chodzi o udział w regatach publicz­

ności, to takow y przy sprzyjających warun-

le ż ą  a o  U . S . B .,  w ięc d o p iero  po p o ro ­
z u m ien iu  s ię  z w ła d z a m i uni w ersy tec-

strażnicy B«goinoIki w rejonie Kozłowszczy- 
zny.

W  tymże dniu na sąsiednim odcinku Min

Wileńscy płłKcrze na 
meczu

Polska —  Szwecja
W  dniu  1 0  b m . od będ zie  s ię  w W ? r -  

sz a -' ie  m ięd zy n arod o w e s p o tk a n ie  p i ł ­
k a r s k ie  P o lsk a  - S z w e c ja .

W  zw iązku  z tern , w d w óch  n a jle p ­
szych  k lu b a ch  p iłk a r .-k ićh  W i n a :  1 -g o  
pp. L eg . i „ O g n is k a " , p o w sta ł p ro je k t .

" ---  ̂ ^ s"erc!e'c’zr-e nas -ilP' odsląpienie tych terenów, kiewicze przedostało sie 4 uczniów i 1 stu- ażeb^ na mecz fen wysłać w charakterze
.idz

;ce

T E A T R  I MUZYKA
w W linie niniejszem składa 
iękowanie Stowarzyszeniu b. w ychow a- 
jim nbzjtim  przy Kościele Św. Katarzy- 

-Pf rsburgu, a w --yzczegeiności Prc- — „Od kapany do fo tela" w Lutni —
Stow arzyszenia pani Z nfjł Kosso.w- Dziś, w czwartek, 7 lipca, o godz. 8,15 we-

j za energiczną i w ydajną pomoc w ak- sola kom edja Coouls‘a i Rivoire‘a , Od ka- 
dożywiania biednych dzieci Szkól ewi- napy... do fotela", przedstaw iająca w sp-o- 

przy W yższym Kursie Naucz) cielsk n sóh pełen humoru stosunki polityczne i spo- 
zy Państw owym Kursie Nauczycielskim leczne obecnej Francji. Cala akcja toczy się 
-arzyszenie dożywiało dzieci w ciągu ro żywo coraz tryskają bomby dowcipu, ziycz- 
zkolnego 1931— 32 z okresami św iątecz na satyra podkreśla wiele ciekawych sta siu  

włącznie. » ków.
— Do komisarzy spisowych w W ilnie. Jutro, w piątek, 8 bm., o g. 8,15 „Ód ka 
iadamiam, że odznaki za udział w II Po- napy... do fotela".

cchnym Spisie Ludności R P (9  grud- —  „Chata za w sią" w Bernardynce. —
1931 r .), będą wydawane w Centralnern Dziś w czwartek, 7 lipca. o godz. 8.15 inte-
ze Statystycznem  przy ul. Dominikan- resująca sztuja z życia cyganów  i wsi po*- 

Nr 2, w dniach: 7 lipca r.b. dla Kom - skiej pt. „Chata za w sią". Oryginalne tańce 
Spisowych o nazwiskach rozpoczyna- i śpiewy uzupelnnieniem Ciekawej treści.

denl z Mińska, któizy zbiegli przed aresztu 
wanient.

t U l U U i i i t U t U L U U L

Hśehywate tmlo

R O W E R Y
fkc Jtiśwersar

W . . n o ,  W i e S k a  £ 1 ,  t e f .  1 Z - 8 ?
Duzy wybór p ły t  i p ^ tef in6w  

Wszelkie reperacje wykonuje się 
we whsnych warsztatach. 

eT— wyTT-.-.rTT-TTTTTTfTTTTTTTTTTTTTTTTTTT

w idzów  g ra c z y  z p ie rw sz y c h  d ru ży n  ty c h  
'klubów .

P r o je k t  te n  s p o tk a ł s ię  z ogóinem  u - 
z n an iera  i ja k  s ię  d o w ia d u jem y , w y- 
c ie cz k a  a  d ochodzi do <skutku. J e ż e l i  zaś  
chodzi o  zn acz en ie  p ra k ły czn e , to  n i'>  
w ątjtliw  ie  w y ciecz k a  ta k a , a  w łaściw  ie 
b ezp o śred n ie  o b se rw o w a n ie  g ry  n a jle p ­
sz y c h  p iłk a rz y  P o ls k i  i S z w e c ji , w p ły n ie  
d o d atn io  n a  p o g łę b ien ie  k u n sz tu  p iłk a r ­
s k ie g o  w śró d  fo o + b a listó w  w ile ń sk ic h .

N iez a leż n ie  od  g r a c z y  w y m ien io n y ch  
d -iiży n  na m ecz  te n  d o W a rs z a w y  p o je -  
d zie z WTiln a  je s z c z e  c a ły  sz ere g  o só b , 
m a ją c y c h  s+ycznośó z p iłk ą  n ożną. z a s .

Od k iik u  dni o d p y w a ją  s ię  n a  lo tn is k u  B ia s z cz v ń s k i. k tó ry  o trz y m a , r ó u n ie z  
c y w iln em  w  W kirsziaW ie n aw od y m od eli w s p a n ia ły  p u h a r s re b rn y , d a r  k s . J e n u -  
la ta ją c y c h  sam o lotó w , p rzy  u d z ia le  in -  jura R a d z iw iłła .
s tru k to ró w  m o d e la rs tw a  lo tn ic z e g o  z co - Na. z d ję c iu  n a sz em  w idz m y  p. B łd oz- 
łego  p a ń stw a . P ierw .-zą  n a g ro d ę  zdobył e.zyńskiego z je g o  m od elem  przed  - to łe m  
d łu g o le tn i w y k ła d o w ca  m o d e la rstw a  w sęd ziow sk m

s z k o ła c h rarszawskich p. Kazimierz

D O  N A B Y C IA  W  K 3 5 Ę G  -R N ł J O Z E F A  Z A W A D Z K IE G O  

A k t u a l n e  k s i ą ż k i  W ł a d y s ł a w a  f t u o n i c k i e g o

Hsiii sowletli w polltyre iwiłtuwel .><.i)

altlEłi StfłlN S Iłlilłtł ifłłłoiti 5 Zt.
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r * tełnTTTfTTtW rt



4 S Ł O W O

ĆWICZENIA KAWALERJF ANGIELSKIEJ

W  le tn im  obozie w o jsk o w y m  w 

Aldemahiat ood  L o n a y n  m. o d by­

w a ją  s ię  od k ilk u  dni ćw iczen ia  

jro k azo w e k a w a 'e r j i  a n g ie ls k ie j,  

m a ją c e  w y k a z a ć  j e j  n ie z w y k łą  

l o t n i e  spsnawiłOśe. N a z d ję c iu  n a -  

sz e m  w id z im y  k a w a le rz y  s tę  a n ­

g ie lsk ie g o  w n ie s ły c h a n ie  ś m : a -  

fym  sk o k u  p rzez  w y so k ą  p rz e sz ­

kod ę i  g ię b o k l  rów .

m m

I k  M a 10  M Ę Ż C Z Y Z N
Z y g z a k i w j kresó w , m a rtw e  k o lu m n y  w d o .rcó w . N a o k o licz n o ść  tę  w p ływ a d e- 

c y f r ,  d ziw aczn e lin  je , p r z e c in a ją c e  p a- c y d u ją c o  p ew ien  f a k t  n a d e r z n am ien n y  
p e r  w ro z m a ity c h  k ie ru n k a c h , —  o to  O to  w d ow cy n ie  p o z o s ta ją  d łu go  v\ dow - 
■oblicze s t a ty s ty k i .  Z c y f r  ty ch  i l in ji  dawni. I s t ó i e je  pr/.ysluw ie żyd ow skie , 
w y la n ia  s ię  p e łn ia  ż y c ia . L ic z b j p rz y o - k tó re  tw ie rd z i n^ p o ły  .sm utno, n a p o iy  cy 
•Klękają s ię  w k rew  i ciał-o. R a d u ją  s ię  n ic z n ie : „Z ona n ie  u m ie ra " , W d ow iec po 
i  s k a rż ą  Z n a jd u ją  w m e n  w y ra z  ś m ie r c i  c ie sz ą  s ię  sz y b k o . Ż en i s ię  po r a z  d ru g i 
i n aro d zin y , ś lu b y  i rozw od y. Z m ilcz ą -  a  n ie ra z  i trz e c i.
C 6 j g a d a tliw o ś ć  c y f r  —  w y n u rza  ś :ę  Wdow y  rz a d z ie j w y ch o d zą zam ąż p o - 
przed  o czy m a tra g ic z n y  k o n flik t w ię k - w tó rn ie . N a t y s ią c  wdów k tó r e  znalu z- 
s z e j  lic z e b n o śc i k o b ie t . iy  szczęście  w p o w tó rn y ch  zw ią z k a c h

J a k ie ż  c ie k a w e  rz e c z y  op ow iad a s t u -  m a łż e ń sk ich  r.apew no n a lic z y ć  m ożna
ty s ty k a  te ,, d o ść  n ie w e s o łe j d zied zin y  d w a ty s ią c e  wdowców -z u k a  ją c y c h  po­
ż y c ia .  c ie c h y  u b o k u  d ru g ie j m ałż o n k i:

W  c a ły m  ś w ie c ie  ro d zi s ię  w ię c e j N a  p ierw sz y  rz u t c k a  w y d a je  s ię  d zi- 
■chlopców n iż  d ziew cząt. A  je d n a k  w szy- w nem  tw ie rd z e n ie , żo w ię c e j je s t  kobiet 
* t k ,e  p raw -e  k r a je  z e m sk ie g o  g lo b u  ' z w ied zio n y ch  a n iż e li ro zw ied zio n y ch  
i ie s ą  w ię c e j k o b ie t n iż  m ężczyzn . W  m ężczyzn . A je d n a k  p a ra d o k - ten  z n a j-  
j c k i  sp o só b  o b ja ś n ić  m ożna te n  d ziw n y d zie ła tw e  w y tłu m a cz en ie  O to  p o p ra s iu  
p a ra d o k s  ż y c ia  i Z a g a d k a  ro z w ią z u je  rożw ied zen i m ężczyźn i c z ę ś c ie j z n a jd u ­
j e  ła tw o . C n o ć k o b ie ty  n a z y w a n e  „a ją  s o b ie  tow srzys/ .k i ż y c ia , n iż  k o b ie ty , 
p ł c ą  s ła b ą , m ężczyźn i u m ie r a ją  w cz eś- k tó re  ro z e sz ły  s ię  z m ęż a m i, 
n i e j  i c z ę ś c ie j.  P rz e w iż a ją c a  ś m ie r te j-  P r z e c ię tn y  W iek kol>iet, w s tę p u ją c y c h  
moś* m ężczyzn  ro z p o cz y n a  s ; ę ju ż  w w z w iązk i m a łż e ń sk ie  —  to  dw udziesty 
■niem ow lęctw ie i c ią g n ie  przez W szy- ro k  ż y c ia . M ężczy zn a żen i s ię  p rzew aż- 
s tk ie  o k resy  ż y c ia . W  w lelku n ie m o w lę - n ie  d o p ie ra  w trz y d z ie s ty m  p ierv  szym  
c y m  n a  p ięco et u m ie r a ją c y c h  d z ie c i ■ ro k u . Z n a c z n a  licz b a  m ężczyzn  żen i s ię
p rz y p a d a  d w ie śc ie  d z iew cz y n ek  i trz y - w w ieku o w iele je s z c z e  p ó ź n ie jsz y m , 
s tu  ch łop có w . D o f rz y  n a s  te g o  —  c z te r -  bo m ięd zy  c z 'e rd z ie s ty m . a p ię ćd z ie s ią -

CARITAS
arcnidiecezjAiny

Rozpoczął z-‘ dniem 1 lipca sw o­
ją  działalność. Skończy! się rok 
sz k o ln y  —  sk o ń cz y ło  s ię  te ż  o f ia r n e  d o­
ż y w ia n ie  ,po sz k o ła c h  d la  w ie lu  .biednycn 
d z ie c i, k tó r e  p o z o .n a ją c  pod o p ie k ą  T o -  
w: rz y s tw  śwr. W in c e n te g o , nie m a ją  o- 
b e cn ie  ż ad n eg o  p o ż y w ien ia . O to ż  6 0 -c io -  
ro  z te g o  d ro b ia z g u  ro b o tn icz e g o , w y d o - 
b y .e g o  z w ilg o tn y c h  su teren  i  p o d d a­
szy'. gd z ie  p rz e ż y w a  p ie rw sz e  la ta  s w e j 
m ło d o śc i, p rzep ęd zi k ilk a  ty g o d n i w lip  
c u  i sienp nru  na s ło ń cu  i wiotncm p o w ie­
trz u . C a r ita s  p o w ierz y ł t ę  p ra c ę  T o w a ­
rz y stw o m  św . W m c e n ie g o  a  P iu lo  i N a ­
ro d o w ej O r g a n iz a c ji  K o b ie t . B a rd z o  
c z v n n y  i  g o r liw y  k o m ite t  w y k o n aw czy , 
ju ż  z 1 l ip c a  ro z p o czy n a  s w o j j  d z ia ła l­
n o ść  dożyw ,a n .a  i w y cie cz e k , k tó r ą  z a ­
m y śla  p ro w ad zić aż do 1 w rz e śn ia , co ­
d zienn i! od g o d zin y  2 do 7 - m e j ,po p o ­
łudniu . D o  z u p ełn e j ra d o śc i aziec ię ce j 
t e j  n a s z e j .b ied o ty  D ra k u je  ty lk o  g i r r  . 
z a b a w e k  na w olnem  p o w ietrzu . O tóż 
„ C a r ita s "  a rc h id je c c z ja ln y  zw ra c a  s ię  d- 
o f ia r n e j  m ło d zieży  z a m o ż n ie jsz y c n  ro ­
dź ! ców z g o r ą c ą  p ro śb ą  o o f ia r y  z za  - 
b a w ek  i g ie r , ja k  p iłe k  o o rę cz y , k r o k ie t  
it,p., k tó r e  .-kładań m ożna przy u l. M e­
tr o p o lita ln e j N r. 1, lu b  u k s . p ro b o sz cz a  
N a w ro ck ieg o  p rz y  ul. A rc h a n ie ls k ie j a l ­
b o  te ż  w s a l i  „ B e t a n ji "  p rzy  ul. K o n a r ­
sk ie g o .

Obołk teg o  w  m ia rę  n ap ły w u  śro d ­
ków  i o f ia r ,  „ C a  i t a s "  z a m y śla  rozsze­
rz y ć  w a k a c y jn ą  a k c ję  d o ż y w ia n ia  i na 
o g n isk o  d z ie c ię ce  7 -m e g o  od działu  P a ń  
M iło s ie rd z ia  p rzy  K rz y w  em  K o le  21 , na 
P op ia  i\y i s ą - ie d n ie  d z ie ln ice , g d z :e w 
ro d zin ach  b e z ro b o tn y ch  w śró d  o p ła k a ­
n y ch  w a ru n k ó w  m ie sz k a n io w y ch  z ie le ­
n ie je  i b led n ie  n a m  m n ó stw o  d z iec i z 
g ło d u  i b ra k u  ś .c ie ż e g o  p o w ietrz a . W «zel 
k ie  o fia - y w  g o tó w ce, w re sz c ie  z w ęgla , 
d rzew a, k a r to f l i ,  m ą k i, chleb-.i i t łu s z ­
czów będą. na Kr/.yw em  K o le  2 1  z widz ę 
c z n o śe ią  p r z y ję te  w c z a s ie  m ięd zy  10  a 
3 -c ią ,  lub  też  za  p o śre d n ic tw e m  g r z e '.  
D w a ra z y  d a je , k to  p ręd k o  d a je  d la  b ie ­
d n e j i o p i s z cz a n e j d z ia tw y  n a s z e j,  d la  
w /.m ocnienia e j s ił i zd ro w ia  w ty m  c m  
s ie  w a k a c y jn y m . K a ż d y  g ro sz  i każd a 
o ftf jra  t r a f ia  do sw ego  celu  i p rz ez n a ­
czen ia , gd yż w sz ęd z ie  b ied a  i, nęd za ś c .-  
- tym  w yw iad em  n a jz u p e łn ie j 
d rana,

Dźwiękowe
Kino

Ceny zniżone od 30 i 40 t r- P retrjera! Piękna m e k d jn *  operetka.

„DZIEWCZĘ i B£RU“ (ftiłfstki Wiedeńskie)
Kon fl i Ii t Z sh  piękny i h k tb ie t Muzyk* Franr. LeLara. W rolach gtówn L in a  Cl >*■&«, Jz n e  M arese  

i R .iłanU  T o u ta jn . Dodatki dźwiękowe. Na 1-szy s. c e ty  zniżone. Seanse 4, 6, 8 i 10.15.

tirem  Cazim i fo ta m o rp h o sa
dzięki swym wybitnym właściwościom i niedoścignionym zaletom jest 
obecnie najbardziej poszukiwanym i żądanym  przez najróżnorodniejsze

sfery konsumentów.

;Postanowiliśm y umożliwić W  fc nabyw anie oryginalnego
K R E M U  C a ZIMI M E T A M O R pH O SA  i m ając na względzie oberny  
k ryzys w prow adziliśm y do sprzedaży na równi z dotychczasowemu 
sloiicami normalnemi

K k EM  C /  ZIMI M F T A M O R P h O S A  W  M A ŁY C H  SŁOIKACH. 

po odpowiednio niższej cenie.

Jesteśm y  przekonani, ż t  tą  m ow acją odpowiemy istotnej potrzebie na­
szych łaskaw ych odoiorcow

Z poważaniem
I W .  „CAZIM I44

K ?233 Cazim i N g fsn iirp h o sa
J e d y n y  r a d y k a l n y  ś r o d e k  p r z t d w  P I E G O M , w ą g r o m ,  
ż ó h y m  p k a m o i n ,  c z e r w o n o ś c i  i I n n y m  w a d o m  c e i - y

Polecamy również:

MYDŁO CAZIMI MKTAMORPHOSA
k tó re przy stałem użyciu usuwa PIEG I, zm arszczki i inne w ady cery , 

nadaje skórze aksam itną gładkość i naturalna św ieżość.

btłaa Mpiaiit Pianin, Fłtbmiji

# K. Dubli
Rb±m

(F-m * istnieje od r, 1874)

'Wilno, Niemiecka *, m. 11

C U B I R E T
R & c j c n ć l n e j  k c s t r r i y k i  l e c z n i c z e  

W lino, Mickiewicza 31 m. 4.URODĘ

Potrzebny
kucharz lub kuch rk 
dl* K^synn Pf ńtticer. czowycb, od 
sk ifgo  w N owo-W ilejce

lekarze
DOKTOF

Zeńiowicz
chor. *«órnc, weur- Adininistricji nod W.H, 
ry cin ę, narząńów rac- 

9 —do 1,

Siortrs p.^je^ R fSSŁJrSS...
poszutuje po»*dy p iy  prłC0Wjty. z  pow odl 
chorych, może u* w y-fc.yjygu chwilowo b e L  
jazd posiiu* dobre r t  z * ję Cl*. Śniegowy ^41 
ferencje. Zgłoszeni* dc Kisilewskl Stanisław .

i i ł i i ł n n n i n i ł m ł l i ł l ł ł ł l l l i m - m  n i i
. . . . .  t l  . .  ,  , . . . IESTŁSM Y ZA BIEDNI, B z KUPO

u u steg o  ro k u  ż y c ia  ś m ie r te ln o ś ć  w y no w - ty m  ro k ie m  ż y c ia . Z d a rz a ją  -,ię tez n a -  . t A W E Ł N Ę   1 U P U JM \  S A M O
n y w a s ię  p ra w .e  i w ty m  o k re s ie  u m .e -  now ie, k tó rz y  przez c a le  ż y c ie  n ie  m y - . . . . . .  , ,  yi fOBY Z M lłtS N E O O
rarchłopoów  n ie  o  w ie le  w ię c e j n iż  d z ie w - s ie li  o m a łż e ń s tw ie  i d o p iero  r.a s ta r o ś ć  L N U
czą*.. I  tu  je d n a k  w y ra ż a  ró ż n icę  ś m ie r - s t a l i  s ię  ro m a n ty c z n i 1 z a p ra g n ę li u św ię -
te^ .o ś c i. P o r a  d o jrz e w a n ia  p tcio w eg o  —  c ć  -.p oźn ioną m iło ść  z w iązk iem  d oz-
c z ą i .  I  mi je d n a k  w y raźn a  ró ż n ic a  ś m ie r -  g a n n y m .
te ln o s c i  p om ięd zy  św ia tem  d z iew cz ą t i O i Ł z eśćd z ie s ię c io lem i lub s ie d e m - 
ch łu p có w . R ó ż n ic a  ta  w y stę p u je  w p ro st d z ie s ię c io le tn i now ożeńcy  n a le ż ą  je d n a k  
p om ięd zy d w u n a sty m  a trz y d z ie sty m  rn - do rz a d k o śc i i s ta n o w ią  ty p y  r a c z e j g r e ­
k ie m  ż y c ia . W  m ie ś c .e  m iljo a o w e m , l i -  te-lcow e. N a jw ię k s z ą  s e n s a c ję  p o m ięd z j 
■czba k o b ie t  w iy m  w iek u  p rz e k ra c z a  za- ty m ' s ta ru s z k a m i w y w o łu ją  c i m : a n o - 
5! w y c z a j licz b ę  m ężczyzn o k ilk a n a ś c ie , w icie , k tó rz y  żen ią  s ię  z k o b ie ta m i m ło- 
a ib o  o  k i lk a d z ie s ią t  p ro cen t. I  to n ie z tl- dem i, n ie ra z  d w u d z ie s to le tn ie m i. Z nu - 
le ż n ie  od k ^ z j  su g o sp o d a rcz eg o , n ie z a le  cz n ie  i s a d z ie j o b serw o w a ć m o żn a z ja -  
a n ie  od o so b y  i  n ie z a le ż n ie  od w s trę tu  w i s k o  od w rotne, b r  s z ły  do o łta r z a  ko- 
w ia łu  m ężczy zn  do w stęp o w a n ia  w zw iąz b ie ty  w w iek u  sędziw ym  C h o ciaż  byw a 
k i  m a łż eń sk ie . T ra g ic z n y  k o n f lik t  z a -  j ą  i  t a k ie  w y p a d k i. Z d a rz a  s ię  też , że 
p ra w d ę ! A zd a w a ło b y  s ię  że S a m a  n a - m a tr o n a  s z e ś ć d z ie s ię c io le tn ia  p ro w a d z o - 
tu r a  p ra g n ie  sp ra w ie d liw o śc i, w y d a ją c  na je s t  do Słu&u przez m ło d eg o  ch łop ca  
n a  św iat ied n ak o w ą . iuść k o b ie t  i rnęz- S t a t y s t y k a  je s t  c ie rp i, w a . N o tu je  w szy -
cyryzn ! s ik ie  f a k t y ,  u k a z u ją c  n iera z  g ry m a s  ir o -  inw est; cyjna 90,50— 90.

W ię k sz a  ś m ie r te ln o ś ć  m ężczyzn , ( k t o -  n :czn eg o  u śm ie ch u . 96,25— 96. 5 proc. konw

s tw ie r -  kobiecą kosnerwuje, doskonali, odświeża, u- 
suwa je j skazy i braki. Masaż, kosmetyczny 
twarzy. Masaż, ciała, elektryczny, wyszczu­
plający (panie). Natryski „Hormona" wediug 
prof. Śpahla. W ypadanie włosów, łupież. In­
dywidualne dobieranie kosmetyków do każ­
dej cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej 
Codziennie od g. 1 0 --8 .

W . Z. P.

D K s z y j jn i E l ! !
rożne poiost»łe z 
licytacji rzeczy oraz 

s a m o c h o d y  
Sp zedaje tasfo 

LOM BARD 
ul. Biskupia 4. teł. 

14 10 ud 9 -  2 I 
5—7 ppoł.

|- J i l ) ,  Wykwatillkn-j

5 - E  wiecz. Z r e d U lt O W Z n j mI podejm ij ^ ' p ^ c y
D C K fO e  woźny 1  instytnćji w specjałncścij

7 £  unezpierzeniow ej, —  z t,u io . Robotr w v L jn f
'  dobrem iśw iedectw am ! soiidnit Tartaki >7 

KOBIECK, W 2N S- młody, żonaty poszu R , jch 'nb*ch Juze*
SYCZNB N A C Z Ą D O W ^ e pragr Adrejmias ----- - -- ------------------

MOCZOWYCH Ign%:y  Koszykowa oS p r z y l m i a  p ra c ę  
ra- o. 1  najskromniejszy

wi 'u ck *ch  w zaUadztj 
-  piekarskim wykwalil

^ o l f i c a i T  kowany (achow ter.
d z i e w c z y n y  Lipow* 26

od 12— 2 i od 4 —o 
U). K Jsh lan  l i a  24. 

lei 217.

P o s z u k u j ą
p r a c yG Ł U C H O T A  szum 

cieknienie uszów ule- 
czslne. L'Czne podzię- Itf mc^yc"  gimnuz- 
kowania. Żądajcie bez- * J ura i? 77 ków nie-

o dobrem usposobieniu L.»sz* Jan, 
na pokojową lub do 
dziecka. Dow iedzieć się f  ł * ł  •* Pro il o nd 

w* leniew redakcji jatiejkolw ie 
pracy. Może w yjecha’ 
na prow iację. Kijowi 
s ta  4. Kowalewski j/

Giełda wsrszswska
Z dnia 6 lipca 1932 roku. 

W A LU TY  I D E W IZ Y :
Gdańsk 174,20 —  174,63 —  173,77. 
Holandja 360,50 361,4(1 -359,60.
Londyn 3 1 ,8 0 --3 1 .9 5 -  31,65.
Nowv Yorl. 8 ,9 1 9 -8 ,9 3 9 — 8,689.
N o ry  York kabel 8,924 -8 ,944— 8,904. 
Paryż 3 5 ,0 5 --3 5 ,1 4 - 34,96.
Praga 26,37— 26,43— 26,31 
Szw ajcaria 174,25— 174,68- -17382 . 
W łochy 45,45—-45,6T— 45,23.
BeBrlin w obrotach prywatnych 211,73. 

Fendencja niejednolita.

tiiiiiiłaiłiiii.yiiiiiiiii.fciiiiiłiiiii -—

ŻĄDAJCIE

płatuej po l z .jące j bru- mtackSego i francuskie- ć » ł  łź ą  ,a  do ws: yat
szury. O: obiicie przyj- B° P'zyjm ie lekcje w J  niego, p ra co w rti- * 0D*
muję 2 Zeellm r, K* ii!;'lole średniej pry-uczciw a —  poszoknje ~  
towice ul M: 'k irvii w*tn e j. Wiadomości pracy. Może wyjechać chwile
CIi 22 " Dąbrowskiego 12 m. 3, na prowincję Stryczyn- , ^e- Pr* cy>, PizY

 1___ —  - . — od 17 ao 20 te j. ska Em ilja. Cbocimska ml1- P °s*dę Wymag
 .... p5 nia skrem ee.

łody inteligentny ' kiego 10. Szyszktewl
ciłow iek, n o śn i- *,,r   - ' . "  -in M ichtr

ku js pofidy
WLokale roiuej , ^  c tg ie in !  pod Wil­

nem lab , na W!-
we wszystkich aptekach 1 

składach aptecznych znanego 
Środka od odcisków

Prow. A. P A K A .
[illllll!!Hl|!!!ll!Hijii,j:‘iilii[!jj!jil||j|||||[||||||||||||||||||||||||[|||||||||llllflll!lllllllllllllllll

Radjb wileńskie

P O K Ó J
umaolowany

' leńszcŻyinle”  przyjmie P * P « r “ l«  zar «■:
«  df ti w e g o ln b p re k  sezon Kalws- ■ *  Aorablł klucze, ta |
ty k a n ta  r o l ie g o , rów 1 *  )k.  nio, solid te siybk
n'.eż może prowadzić^ . .  ”  " wyk;.alifikov.suy ś! i
kslijzki, posiada świa _  ̂ '* jarz Bruzga ot r siar
dectwa ze szkół i  .............. ....  Saraceńska 14 w  13

do wynajęci*. Na pię- tyk odbytych, Ul, Nie 
trze. D.obnc wejście, swieska 22-10 m. 7. 
Artyleryjska 1 m 3.

PAPIERY PRO CEN TO W E: ------------ -
3 proc. pożyczka budowlana 36,75. 4 pr, CZW ARTi .K, ' żn iA 7 LIPCA 1932 R.

T a  sama seryjna 11.58: sygnat czasu. 12.05: Muzyka z 
35,75. 4 proc do- płyt. 12.40: Komun. met. 15.35: Program 

• , . , r . . , larowa 47.50— 4 6 ,9 0 --4 7 . 7 proc. stabiii/a- dzienny 15.40: UtworyBeethovena (płyty)
vxy, ja k  w y n ik a  ae w s1x>mnla n e J M a ty - N ie  p rzem tlcza  tez  s t a ty s t y k a  ś z c ł -  ■ ■ 47<25 - ^ 5 .2 5  46,50. S proc 1 7  B. 16.30: Komun. Akad. Koła M i s y jn e j  >6.40
s ty k it  s ta n o w ią  w ła śc iw ą  p łeć s ła b ą )  gólów  o n o z m a tły ch  p rz y cz y n a ch  ś m ie rc i ( j. ' k  i B . R., obi. BGK 94. T e  same 7 pnre. „Mała skrzyneczka" listy dzieci omówi Cio-
p o w o d u je  w ie le  tra g ic z n y c h  n a s tę p s tw . W  s z p ita la c h  p o d o b n o  u m iera  w ię ce j mę- 83,25. 8 proc. L. Z. ziemskie dolarowe 48. d a  Hala. 17,00: Koncert. 18.00: „Z życia
•Skutki te  do ty czą  k o b ie t z a m ężn y ch , żcz y z n  u l ż  k o b ie t, n iez a leż n ie  od leg o , że  ̂ proc. ziemskie o4. 5 proc. w aiszaw - djabłów  na W ileńszczyźnie - odczyt 18.20

* * Z  « * » • *  *  I - * " - *  . •  « *  « w .  p r ,c d s .a w ic ie l , .
m te r?  m ia n o w ic ie  d a le k o  w ię ce j zo - p łc i n :e w i« s c ie j.  M ężczyźni n ie  d ecy d u ją  tp j;s ty mocniejsze. ................................. - - -  -

s u ty c h  m ężczyzn , a n iż e li  zam ęż n y ch  ko - -,ię zH>yt p o ch o p n ie  n a  sz u k a n ie  po m d u AKCJE.
b !e t .  C z j-żb y  z ja w isk o  to  m ia ło  co ś  współ le k a rz y . C z y n ią  to  za/rw yczaj d i.p iero  Bank Polski 70. Fcacłencja utrzymań-..
nego ze zkrśliw em i m n ie m a n iem  m ęż - w tedy, k ie d y  je s t  zap óźno  na le cz e n ie . POŻYCZKI PO LSK IE IV NOWYM YORKU:
czy zn . k tó rz y  tw ie rd z ij, że m a łż eń stw o  C ie k a w e m  w yda się , co  też  m ów i s t a t y -  Dolarowe 49. B ilK n jw .k a  49. Srabe -ncyj

Stó is rz  podrjmajęcy Saracen _« 
się każdej reboty  

— ra*i<icy grumownie S fU Ż ^ C f l
r > . .  j . n  swój fach, trzeźwy, — z dobrtmi św.arff^

 uczciwy, prosi o jakie-ctwamt poszukuje
f i n  i n u n : . i o r l ; .  TOIT a ilJi* .V K I kolwtek zajęcie. Lwuw SIdy ac wszystkU 
U D  W y i i a j r  ,td  posiadająca dob'ze ska 30 m. 3. Zarakow- Umie gotować p

umeblowany pokój, Dq-francuski — poszukuje ski Rajmund. towa 6 —6
browsktego 12 m. 3. kondycji na lato. Wy n e b u t y  stolankie i i

magani* skromne. Zgło Iw meblarskie wyko- a u a  saao n it,
szeida do adm. , Sic naje solidnie, tanłi I M f ió t&

Letniska
— o szybko Piotrowski Sta- 1  ooświeźania mb 

ntsław Chełmska 47. kań tanio wszelką 
Politechniki ra. 2. cę z tem związaną

kona malarz pokcStudent 
Warszawskiej przy-

- k ia c a  im  ż y c ie ?  B y n a jm n ie j.  P o tw ie r -  ty k a  o .-,amol,-ójst\\ a ćh . W ię c e j je s t  po- łl*  45 W arszaw ska 8 m 2  i poi. i-iaska 31,50.

Skrzynka poczto- 
omówi

W Hulewicz. 19.35: Prasow y dziennik ra- 
djowy. 19.45. Program na piątek i rozm. 
20.00: Muzyka lekka. 20 .45 : Słuchowisko
„Sen nocy letniej" —  Szekspira 21 .50 : Ko­
munikaty. 22 .00: Muzyka taneczna. 22.40: 
W iadomości sportowe. 22.50: Muzyka tan.

———  ■■ ' ~ gotow ale na wydz. e l e k t r o m o n t e r  znj- Borejko Jan, Tras
T a m ę  l e t n i s k o  mechaniczny i ■Mektry-C jący dobrze swój torego 1. j

na wsi -  komunikacja J ? r t *  Nowo‘ f*Cł l  t ° f zul‘ 0ie J ,  , 
autobusowa tub k b -śwlecl“  ] - 6)' Zygmnntowicz Stefan,> R a j c a n
lejowa. Szczegół  —   Mostowe 3. O  dziele

4 - 6 .

p rO S i o
dzielenie Jaklejh 

wiek rracy , uaJcbęlL 
we własnym fachu

■dza ro ty lk o  z n a n ą  re g u łj w ię k sz e j dobno sa m o b ó jcz y ń  n iz  s a m o b ó jc ó r , .      D W Ó r  W i e j s k i
ś m  ir te ln o śc i m ężczyzn , k tó i-zy ch o ć  uw L ecz  m ężczyzn d z ia ła ją  s p ra w n ie j. W  ---------  — TTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTT *ttni,Cu,W P °  , pr? s[ .  D, ' ' 11 ltrzyjnatiie. ^głr odiielenie ja^iejk
i - j ą  s ię  za  k ró ló w  s tw o rz e n ia  —  ła tw ie j w y p a d k a ch -z a m a ch ó w  sa m o b ó jcz y ch  u sz e  s ą  do s z u k a n ia  ś m ie rc i, m ęż cz y ź n i n a  WŁASNE WŁÓKNO,\ v łASNY CHLE3  - f ,”  ska 17 - 3, wie/pracy* Stanisław24 —3. °  ’ * ”  OW*L e o i
u le g a ją  a m io rc i. A  w ięc ,-m utny n a sz  k o b ie t —- c z ę ś c ie j o k a z u je  s ię  sk u te cz n a  te m ia s t  c z ę ś c ie j z n a jd u ją  w n ie j  u k o ję -  MOŻESZ MIEĆ, W IĘC NIE BĄ.DŹ oa j L 5  pp. ‘ 'Andrzejewski. Pokól c r — g g a
pad ół p ła cz u  w ię c e j licz y  wdow n iż pom oc le k a r s k a  i ra tu n e k . K o b ie ty  s k o r -  n ie . KIEP.

Wykonanie staranne 
Zc^adzkł Brygida. —
Majowa 15. ki fitm aceuiycznej, ę z a w c  pozojtaj

albo kondycji do dzie 5  bez pracy proa;

Studem sa poszulcu e Pieślak Jan, Malinor 
bezpłatnej prakty- — . -

B FARDJOHN

Tajemnica Kelthpool-sauare
—  Siódmego. Tydzień temu było naldowi dochować tajemnicy Zresztą 

drugiego, —  odpowiedział Dick, a w nie posłuchałabym napewno niczyjej 
myśli dodał, poprzedniego dnia Regi- rady. Na ulicy włożyłam obrączkę i 
nald był u o jca  i Abel Death chodził starałam się w czasie rozmowy, żeby 
błagać Boyde a o nieodbieranie mu gospodyni zauważyła ją. Wytłumaczy 
p iacy " .  łam je j ,  że jestem  krewną chorego i

W  poniedziałek rano dostałam drugi przychodzę go pielęgnować. Rrzy- 
list, a we wtorek —  trzect, który przy szłam w porę: Reginald był ciężko cho

ty wiedział,, jaka  ja  bytun uzezęsliwa. 
kiedy wczoraj w nocy, tó ginald ot w o 
rzvl nareszcie oczy i poznał mnie! On 
n v  był szczęśliwy, że przy nirn.
Lowiedziałam mu, że ucno am z domu 
1 p siłatn.żeby mi pow' m zia t ' wszyst 
ko . ólyślał długo 1 powiedział: „po­

szedł wieczorem, kiedy byłyśmy same 
z mamą.

—  T e g o  dnia była ta okropna mgła 
w dzień. P oco?

—  Ciocia Rob mówiła, że wycho­
dziłaś z domu.

pros Dicka i zrób tak, jak  on pora- nogi?
Teraz  wiesz wszystko,1-, czy ze­

chcesz pójść do rodziców • prosić rc- 
b ę 'n a m  przebaczyli?

—  Naturalnie Betty, z przyjemno­
ścią pocieszę staruszków. Ale wpierw

dział o jc a ?  —  zapytał Betty, w racając 
do saloniku

—  Nie wiem, doprawdy, ale już 
dawno.

Dick pogładził włosy.
—- Śpi teraz dobrze i spokojnie. 

Kiedy doktór obiecuje postawić go na

Przychodziłam tutaj, dowiedzieć 
się o zdrowie Reginalda 
powiedziała, że jest choi^ 
chwilą wrzuciła list od

ry, bredził, nie miał pieniędzy na d o ­
ktora. Na szczęście miałam przy sobie chciałbym ci 'zad ać kilka pytań 
trochę pieniędzy, a oprócz tego mam 
na książeczce 30  funtów, Mój mąż nie 
poznav'ał mmc nawet. W  malignie mó 
wił ciągle o mnie i o Swoiin ojcu. My­
ślałam, że to byłoby okropne, gdyby 
on umarł, uiepogodzony z ojcem i za-

—  Mów, Dicku!
—  Kiedy Reginald zachorował?
—  W  sobotę.
—  1 cały czas spędził w łóżku?
—  Tak.

P  . . - ................ .« —  r -  o --------- / -  —  Czy mogę zajrzeć do tego po-
, . , . . , -lospoayni pVtałam kilka razy, czy nie chciałby go koiu?

powiedziała, ze jest chory ;< przed wezwać Odpowiedział półprzytomnie: _  On śpi. Nie zbudź go Dicku.
. . , p . „ .  ,  . . . .  , n ing 0 - . ” T a k - n,ói ° i cie^  Keithpool-sq> Dom _  N.ie, nie będę z nim rozmawiał,

skrzynki ch c ia łam  p c jsc  do Regtnal- p^ y Kcithpool-square. O jciec o jc iec".  Ałe muszę coś zobaczyć.
ale gospodyni po A"edziała, ze nie już bardżf) późno, kiedy doszłam   Dobrze.

óozwoltł nikogo w, iszcząc, a kiedy u.r0S2cie do Keithpool-sq. Stukałam Betty  otworzyła ostrożnie drzwi
jb ' mę list, będę wiedziała, co trzeba bardztj długo, ale nikt się nie odezwał, do sypialni i wpuściła Dicka. . , t .

b ic ' Kiedy wracałam schwycili mnie dwaj Dick chciał obejrzeć trzewiki R e-  ianę 1 w s3 czyła S1? po przez ban-
Byłam okropnie niespokojna. A kie policjanci, ale się im wywinęłam. B y -  ginalda Jeżeli on zachorował w sobo- 

u} wieczorem nadszedł list, nie nio- lam t3k pvzesttćiszon3, że długo bł^- tę, to znnczy, że od piątku ich nie —~ zabandażuję. Ach,
głam się zdecyuować tdrazu. W  liście dziłam, nie mogąc znaleźć drogi do do wkładał. Dick znalazł na podeszwach Uicku, jesteś  całą moją nadzieją! G dy­
nie było żadnych próśb, ale wiedzia- mu W czoraj rano wezwałam dokuma kawałeczki papieru, przyklejone wo- by* wiedział, jak  Reginald ciebie lubi! 
łam, że powinnam rzucić wszystko i który powiedział, że stan Reginalda skiem, zeskrobał je starannie i wyrzu- Ale jemu się zdaje, że ty odnosisz się 
>s do chorego męża. Nie mogłam po- je ;l bardzo groźny, chociaż 011 me tra- cif. 80 niego obojętnie,
radzie się mamy, bo obiecałam Regi- ci nadziei uratowania go. .ch, g Hvbyś _  Kiedy Reginald ostatni raz wi- (D  C. N.)

Za dwa, frzy dni,
—  Betty, czy me zguoiła.ś czegoś 

uciekając od policjantów na Keithpool- 
sq .?

—  Owszem, chusteczkę.
—  Z wyhaftowanem swojem imie­

niem?
—  W szystkie moje chusteczki są 

tak znaczone. Zdaje mi się, że miałam 
w ręku, w ybiegając ze skweru, ale nie 
jestem  pewna. A zresztą, czy to może 
mieć jakieś znaczenie? Czy jestem je­
dyną Betty  w całym Londynie? Ale co 
ci jest  z ręką? Masz zranioną?

Głupstwo, podrapałem sobie
szkłem.

śp iesząc  ze zdrapywaniem papier­
ków z podeszew Reginalda, rozjątizvł

i

m m *

Podaie się do  wiadom ości,  źe w majątku L»r.dwarowie  
sprzedują się

działki letniskowe
położone w miejscowości terenowo urozmaiconej pomięozy 
stacją kolejową i jeziorem z przeznaczoną dla ogólnego użytku 
publiczności piażą z piaszczystym dogodnym dla kąpieli

brzegiem .
Wiadomości udziela administracja majątku

Łandwarów-
1

Pierwsza Wileńska Spotka 
Parcelacyina

W ILNO, MICKIEWICZA 4.

W ydaw ca Stanisław Mackiewicz.

w i-

nWMAta«K» s» rsiUf^fSttSBS^^ *» , *.» W S5C m3B9r,& *

Drukarnia „Słow a" Zam kow a 2. Redaktor w z. W itold Tatarzyź


